
Nr. 269. We Lvowie Czwrtek dnia 24 Listopada 1904. Rok XUV.
R daktor naczelny

Dr. ALEKSANDER YOGEL
Biura n d a k o y i: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

Biura adminlntraayl: ul Kopernika 1. 7, par­
ter (aklep), otwarte od goda. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bez przerwy.

F n d p la ta  na ..aazetę V u od ow ę ‘  wynosi :
w* Lwowie : na prowlnoyt i »  graniowi

miesięcznie 9 kor. 9 kor. 60 h.
kwartalnie 6 
półrocznie 19

60 „ 10 kor. 60 h
w  ; -  - #i -

Za zmianę adresu dopłaca się 40 bal.
Wraz z „Tygodnlkfen mOd i  pow ieioł* lut
też z warszawskim tygodnikiem „Z iarno* i 12 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie S kor. 4 0  h. 

l  na r rowincyi • „ 0 0  .
W. Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 kal. miezięeznie. wychodzi o godzinie 6-'ej wieczorem.

OOŁ08ZEHIA i PRZEDPŁATĄ
przyjmują: wa Lwowie: Admiuistracya „Gazety 
Narodowej* ul. Kopernik 7, i biuro Sokołowakiej 
Patat Hausmana ; W e Wiedniu Ha isenstein & 
Fogler (.Otto Mass) Walfisshga.ise 10, Rudolf Mosse 
Seijersta ite S, A. Oppelik Grununeerg%»se 12, M. Du­
ke Nachf.: Mai. Augenfeld A Emerich Leasner 1 
Wollzeile nr. 9, Schailek Wolizeile 11, J. Daanenucrg 
II. Przterstraue 33, Adolf Chnląwski VI. Getreide- 
markt nr. 13; W  Budapeszcie: Juliuaz Leopold 
VII. Elisabethrlng 54; we Franki nrole n. M.: Haa- 
sendte.n Ł Yogler i G. Daubi & Comp.; w Paryżu: 
■ti. Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paris; 
w Wara z a Wie : Reiehmagn & Freudler.

CENA o&~ 082 Bk Ogłoszenia iw y- 
ozajne n_ jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane n  wiersz lub 
jego m ej ee 60 hal. Ehsiy publioznoźol za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna korus- 
pondenoya 6 hal od wyrazu.
S u m er kosztu je  8 h., na p r o w in c ji  10 h.

(Numera dawniejBze kosztują po 10 ct.)

„Propaganda czynu“ na scenie.
Przed oczyma publioznośoi lwowskiej 

Brzegu wają się w tych dniaoh obrazy sceni­
czne, przedstawiające walkę klas Hasia, któ 
re w życiu codziennem ozęstc uszu naszych 
dochodzą, zabrzmiały na deskach teatramyoh. 
■akry tłum wystąpił jako bohater dramatu i 
zażądał oklasków i uznania, tak jak żąda 
przynależnych sobie praw i obowiązków. Z  
zapałem przyjęto słowa pieśni:

lhi ?  hurken all, ihr Satansbiut
Ibr hSllisehen Damone,
Ihr frezst iier Armen Hab und Gut,
Und Fluch wird euch zum Lohue!

Skargi uoiśnioiyoh i wyzyskiwanych w yci­
snęły nie jedną łzę współoznoia a wyrazy 
oburzenia, z ust ioh wypadłe, poruszyły do 
g łęoi słuchaczy...

Pokolenie obeone, zrodzone w niewoli, 
okute od powicia, czuje i wie doskonale, ile 
krzywd i niesprawiedliwości istnieje na świe- 
oie, dąży więc do zmiany stosunków, pragnie 
przynieść ulgę i pomoc — i nie ma ohyba 
nikogo, któryby nie współczuł z upośledzo­
nymi. Ozyż jednak kwestyę sooyalną należy 
tak traktować, jak to w tyoh dniach widzi­
m y na scenie? Ozy sposób je j oświetlenia i 
rozwiązania, podany przez Hanptmanna, jest 
trafny' Ozy wielka sztuka dramabyozna po­
winna w ten sposób odrwieroiadlaó objaw y 
życia?...

I snnóby można długi szereg zapytań, na 
które odpowiedziby nie brakło — spisano 
zresztą w tej sprawie w Niemozech libry pa­
pieru, bąda to w obronie pisarza, z żądaniem 
pozwolenia na wystawienie dramatu, bądź też 
a uzasadnieniem zakazu przedstawienia. W 
tym  artykule jednak pragnęlibyśmy krótko 
jedynie zaznaczyć, dlaczego bez „Tkaczy* 
scena lwowska m ogłaby była się obejść.

Obowiązkiem każdej wielkiej soeny jest 
przedstawić dzieła, które posiadają wartość ar- 
tpstyozną; tendencja utworu nie mo2e być 
czynnikiem decydującym , musi ustąpić na 
plan drugi. Ozyż jednak „1 kacze* na miano 
znakomitego dzieła sztuki zasługują? Nie — 
i raz jeszoze nie. Potężny talent dramatyczny 
Hauptmanna wycisnął i na niob swe p iętn o; 
poznać 4X ungue leonem; jednakże nad rozwa­
gą pisarską, nad końcepcyą artystyczną, wzię­
ła w „Tkaczach* górę i przewagę żyłka agi- 
taoyjna, odziedziczona po dziadku. W e wnu­
ku krew na wspomnienie przeszłości — „Tka- 
o ie “ oenaci są na rzeozywistyob wypadkach 
z r. 1844 na Slązku pruskim — żywiej zagra 
ła, opowiadania, usłyszane z ust ojoa, powtó­
rzył wiernie syn i zamiast „Kampfdrama* 
stworzył sztukę tendencyjną, pełną tyrad, 
w ykrzjk ów  i wypowiedzeń efektownych. Na 
wypadki, która przedstawia w dramacie, pa 
trzył autor nie przez pryzmat artyatyozny, 
leoz ze stanowiska agitatora, który występuje 
w obronie praw i przywilejów  pokrzywdzo 
nyob — i dlatego stracił równowagę! Nie­
pospolity znawca dusz ludzkiofa nie wniknął 
głębiej w te tajnie przepastne; zży ł efektów 
grubych i przesadnych, reprodukował nibyto 
wiernie i dokładnie —  ale jednostronnie. I  fa­
brykanci i robotnicy — te dwie partye wal­
czące — to wszakże są ludzie 8 dobrymi i 
złymi pierwiastkam i; nie można więc zbyt 
wiele czarnej farby szafować na odmalowanie 
charakterów nieonyoh a również nie można 
wybielać bohaterów szlachetnych. Tutaj .T k a ­
cze* a „Roznosioielka chleba* i tym podobne 
melodramaty w zgodzie są zupełnej Nie wiem, 
ozy antor „Samotnyoh ludzi* pragnął usły­
szeć takie porównanie.

Dramat kończy się zwyoięstwem robotni­
ków nad praoodawoami — a więc staja się 
zadość sprawiedliwości. Ozyż jfs t  to i^ n a k  
sprawiedliwość, jeśli robotnicy zburzą fabry­
kę, zniszozą je j urządzenia? Gzyź czyn taki 
etyoznie można wytłó-maozyó ? Prawda, w ży- 
oiu to się przytrafia i winowajców usprawie­
dliwiamy a nawet uniewinniamy, leoz między 
salą sądów przysięgłych a deskami soeniozne- 
mi jest chyba różnica...

Nie żądamy od autora, ażeby moralizo- 
waJ. ażeby opętanych zgubnem- hasłami Ja-

ferów i Bkckerów nawracał, niech biblia z 
zawłów stwarza Pawłów 1 Leoz twóroa wi­

nien liozyó się z wrażeniem, jakie wywrze 
jego dzieło. Otóż zwycięzcy „Tkaoze-, wal- 
csący w swej obronie, nie zdobywają sympa- 
tyi słnohacza ozy ozytelnika; zgadzamy się z 
ioh żądaniami, odczuwamy ioh niedolę, -eoz 
czyny ioh obudzą ją  wstręt i oburzeaie Pier­
wiastek tragiczny znika i zostaje jedynie 
uozuoie przygnębienia, z którego wyrasta żal 
do autora — żal usprawiedliwiony, iż soenę 
przemienił w salę agitacyjną, z Ltórej ma 
w yjść zniszczenie, mord i p źoga.

Może zbyt gorące słowa wyszły z pod 
pióra, lecz dyktowała je  miłość prawdy i sza­
cunek dla wielkiej sztuki, którąby się pra­
gnęło widzieć jak  najozęśoiej na soenie na­
szej. Nie ohoemy potępiać i pragniemy usza­
nować przekonanie i zapatrywanie przeoiwni­
ka. — nie możemy jednak znaleść wytłóma- 
ozenia, po oo i dla kogo ukazała się w tea­
trze naszym „propaganda ozynu*. aw. es.

Z Warszawy
(Demoustricye socjalistyczne w Warszawie. Opinia. 
Głosy prasy rosyjskiej. Nawołj wania do spokoju

i trzeźwości politycznej. Reforma gminy).
Warszawski korespondent Cęatu pisze: 

Zapowiadane na ubiegłą niedzielę ponowne 
demonstraoye nie przyszły do skutku. W ai- 
szawa się uspokaja. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwośoi, że rozruohy wywołane wspólne- 
mi siłami utronniotw sooyalistyoznyoh, stłu­
mione brutalnie, tak ryohło się nie powtórzą. 
Niemniej wszakże w tych rzeczach trzeba 
być ostrożnym i na wszystko przygotow a­
nym. Nie tak to dawno, jak  pewien urzędnik 
w kanoelaryi oberpoliomajstra, Radniew, ro­
bił sztuczne rozruchy pisał proklamaoye. 
W każdym razie wobeo eynioznyoh zaprze­
czeń prasy berlińskiej a zwłaszcza ‘Beri. 
Tagebl. jakoby żydzi w tej dem onstracji n 
działu nie brali, stwierdzić należy, że żyd&i 
brali w niej przeważny udz>ał i że, to 
poprzednio donosiłem, hasło wyszło nietylko 
od Kierowanej teraz przez żydów głównie P. 
P. $. lecz także od wyłącznie żydowskiego 
„Bundu* i „Proletaryatu*.

To, oo powyżej stwierdza korespondent 
Ctasu, stwierdz.Ia ju ż  wprawdzie eała prasa 
polska, leoz wobeo usiłowań prasy niemieckiej 
i m ożliwych usiłowań a innej strony, stwier- 
daenie to trzeba najmooniej akcentować.

Nawet prasa rosyjska, ta poważniejsza, 
jasno patrzy aa dem onstracje socjalistyczne 
w Warszawie i ne’ 'życie je  ocenia. Ruś stwier­
dza: Tym  razem zaburzeniach w Warsza­
wie prasa i ogół rosyjski wydaja sąd trzeźwy. 
Nie słychać głosów, wskazujących na nie, 
jako na owoc „osławionej intrygi polskiej“ . 
Kijewlaniu zaś w artykule wstępnym, po­
święconym smutnemu „incydent w r , z po­
prawnego zachowania się Polaków w pierw­
szy oh miesiącach wojny, wnioskuje katego­
rycznie: Zaburzeń warszawskich niepodobna 
żadną liozyć miarą na rachunek Polaków. 
Nawet wrmianka Świętu o zaburz* ni ach nie 
powtarza dawnych obwinięć i podejrzeń, bo 
to szablon przestarzały*.

Mimo to jednak Warszawa jest zdener­
wowaną; ogólnie boją się nowych jeszoze ja - 
kioh wybryków sooyalistycznych i szerzą tię 
po Warszawie najrozmaitsze bajki. Ludzie 
najpoważniejsi i poważne pisma zabierają 
więc gł.'S dla uspokojenia W arszawy, nawołu­
ją  do trzeźwośoi polityoznej. Orędzie ks. ar­
cybiskupa Popiela podaliśmy już wozoraj. 
Kuryer polski zamieścił energiczną i gorącą 
oderwę do ludności, zatytułowaną: „Nie po­
m agajmy wrogom*, w której między innemi 
pisze: „W ypadki aą poważne — społeczeń­
stwo powinno zdać sobie sprawę z tego, co 
się dzieje, powinno postępowaniem swojem 
wpływać na bieg rzeozy, czuwać i dbać, aby 
one nie wyrządziły krzywdy. K to organizuje 
demonstraoye? Kto wywołuje lud nasz pod 
strzały? Tego nikt nie wie — i to jest stra­
szne ! Złowrogie świstki, zwiastujące przelew 
krwi, uoszą poapisy jakichś związków, czy 
komitetów socjalistycznych, są więo bezi­
mienne. Nikt odgadnąć nie zdoła, kto się po­
za tern kryje: zapalenieo ozy u róg? Słowa 
ioh są brzmiące, frazesy ioh podmeoają, ale 
nie dajmy się tern łudzić, me dajm y się uw o­
dzić pozorom : piękny zwrot może ułożyć każ­
dy i ten bodaj ułoży piękniejszy, kto mniej

ozuje.* „W  imię dobra kraju — kończy Ku- 
ryer polski w imię miłości ziemi rodzinnej 
odzywamy się do was, rodacy: nie dawajmy 
się używać za narzędzie nieznanym spraw - 
ocm dla niewiadomyoh oelów. Ktokolwiek są 
ci, co rozrznoają wezwania, co sieją trwogę i 
ztmęt, a sami się oszczędzają, czy są to ha- 
katyśoi, ozy właśni szkodnicy, następstwem 
ioh udanyoh k*- wań będzie zawsze i musi 
być krzywda ludcka. Ktokolwiek są on i: szko­
dnicy, ozy wrogowie imienia polskiego, niech 
nie święcą tryumfu, że zdołali popchnąć 
jakąś ozaetkę społeczeństwa polskiego do 
oguDy.*

Wreezoie i Stewo warszawskie zabrało 
głos w tej sprawie i pisze: „Z  żywiołami
ty mi społeozeństwo nasze nie ma nio wspól­
nego i odpyoha z oburzeniem wszelką myśl 
solidaryzowania *:ę z niedorzeoznen mani- 
festacyami, któryoh nieszczęsne skutki po­
gorszyć tylko mogą jeg o  położenie. Pouozone 
smutnemi doświa* na Iniami społeczeństwo na­
sze niczego się nie spodziewa po zaburzeniach 
ulioznych, po czynach gwałtu, pozbawionych 
z natury rzeozy wszelkioh widoków powo­
dzenia, a pragnie jedynie praoowaó w spo­
koju, rozwijać się i stać na straży swyoh 
interesów narodowych w granicach legalnyoh. 
Wina też ostatnich wypadków żadną miarą 
obarozaó nie może naszege społeczeństwa 
Społeczeństwo to nie brało w manifestaoyaoh, 
oboych oełkiem jego  dążeniom narodowym, 
najmniejszego a działu, było jedynie biernym 
ioh, przerażonym widzem. Jeżeli też nie m y­
lą wszelkie oznaki, w społeczeństwie tutej- 
szem budzić s ę już zaozyna coś w rodzaju 
energicznego odruohu przeoiwko woiąganiu 
go do roboty, organizowanej przez jednostki, 
służące ju ż  z tej prostej przyczyny obcym 
bogom — że pracują na szkodę i krzywdę 
naszą*.

Charakterystycznem jest, że cenzura ro­
syjska pozwala w tej spraw1 e pismom pul 
si m na wypowiadanie swego zdania.

Z  początkiem przyszłego tygodnia przy­
być ma do W arszawy kierownik departamen­
tu ministerstwa spraw wewnętrzoyoh dla 
■praw samorządu, rz. r. stanu Gerber, który 
ma polecone od ks. Sw latopełk-Mirskiego zba­
dać pefrzeby m iejsc we w K rólestw ie i to tak 
miejski*, jak  i wiejskie. Idzie o u t w o r z e -  
n i e  s a m o r z ą d u  u i i e j t k i e g o  i ziemstw. 
Najpilniejsza f prawy, jak  oświata ludowa, or- 
ganizacya szkół ludowych miejskich wiej- 
skioh, budowa dróg dojazdowyoh, orgauizacya 
służby zdrowia, organizacya pomocy ubogim, 
melioraoye rolne, i regnlacye rzek — są zu 
pełnie zaniedbane z powodu breku odpowied­
nich organów samorządnych na wsi. Gmina 
spraw tyoh załatwić nie jest w stanie, gdyż 
jej brak środków materyalnych i sił um ysło­
wych. Komisarze włośoiańsoy, uaozelnioy po­
wiatów i władze gnbernialne sprawami temi 
zupełnie się nie zajmują. Powstaje stan anar- 
omi, który uczynił położenie krają na wsi 
bezprzykładnem nietylko w Europie, lecz i w 
Rosyi. Stan gospodarki magistrackiej w mia­
stach w Królestwie licząoyoh 26 pr. całej lu ­
dności, jest wprost okropny Kraj oały wogóle, 
pod każdym względem zaniedbany, w osta- 
tmoh 40 latach, w porównaniu z guberniami 
na Wschodzie, oofnął się w kulturze, nie mó­
wiąc jnż o porównaniu z Zachodem. Czy ks. 
Mirski będzie mógł przy najlepszych chęciaoh 
f rzepr-iwadzić zmianę w ustroju biurokraty­
cznym? Czy stanie mu sił i tonu do w ykona­
nia reformy administracyi? — Odpowiedzieć 
trudno.

Dążenia do zmiany lub zniesie­
nia §. 14 ust. zasad, o reprezen- 

tacyi państwa.
(V.) P ropozycja  l ir . W o j c i e c h a  

D z . e d u s z y o < t i e g o ,  nie zgłoszona jednak 
jako wniosek forma.ny, streszozała się w 
dwóch punktach :

a) ażeby dla ochrony praw większości, 
o h o ą o e j  spełniać swe prawa parlamen­
tarne, i dlr oohrony pierwszorzędnych intere­
sów państwa i ludności, postanowić, że po 
wyczerpującej najdłużej sześciotygodniowej

dyskusji w obn izbaoh nad rozporządzenia­
mi rządowemi, wydanemi z m ocy § 14 odbyć 
się mają posiedzenia przezne-zone wyłąoznie 
do rozstrzygnięcia kw eityi dalszego ioh obo 
wiązywania, a to przez głosowanie „tak ' lub 
„nie*. Żąda również gwaranoyj ustawowych 
że parlament oędzie zawsze, po wydaniu tych 
rozporządzeń, zwołany, i że mu będzie pozo­
stawiony dostateozny ozas do obrad;

b) ażeby ustanowić stałą komisyę. złożo- 
żoną z ozłonków obu izb rady państwa, któ- 
raby miała dawać swoje przyzwolenie w r,&- 
zie, gdyby, jak  się mówca wyraził, egzekuty­
wa miała przejść w legislatywę i za której 
zezwoleniem jedyn ie wolnobv było wydawać 
rozporządzenia z § 14, i to tylko w razie 
niezbędnej konieoznośoi państwowej. Oozywiś- 
oie zasiadaóby musieli w tej kom isji prze i- 
stawioiele wszystkich stronniotw izb, większo- 
śoi i mniejszośoi, a nie jak złośhw ;e mnie 
mał p. Grabmayr, tylko wykonawozy ko­
mitet prawioy.

Propozycyą ad a) przyjął i urzeczyw i­
stnił w swym wniosku p. Zallinger, niemoże 
być, jak  sądaimy, dwóch zdań oo do tego, iż 
ona jest jedynym  sposobem rozwiązania kwe- 
■tyi i uohronienia prsed wielkiemi niebezpie­
czeństwami, ukrytemi w dzisiejezem brzmie­
niu § 14 w połąozeuiu z obetrukcyą parła 
mentarmą. Ona ratuje prawa i racyę bytu 
parlamentu, a łamie estrze obstrukcji. W szy­
stko więc, cośm y powyżej przyboozyli na po- 
paroie wniosku p. Zallingera (a również i to, 
cośmy mu w tym pnnkoie wytknęli jako 
brak), odnosi się i do tej propozyoyi czcigo­
dnego, wówczas wiceprezesa, dzr; prezejaKoła 
polskiego.

Natomiast musimy przyznać szczerze, 
nie moglibyśmy się pogodzić z propozycą ad
b). Przemawiają przeciw niej te same argu- 
menta, któreśmy przytoczyli poprzednio 
przeciw propozyoyi br. D i p a  u l  e g  o. Jedy 
nym warunkiem, pod którym pogodzić się 
można z istnieniem § 14 jest, ażeby rząd
czul przy wydani j  opartych na nim rozpo 
rządzeń oały oiężar swej odpowiedzialności i 
ażeby wiedział, że ona jedynie i wyłącznie 
na mm spoozywa i że się nią z nikim po 
dzitlić nie może.

O ileż lżej byłeby rządowi na serou, q 
ile łatwiej decydowałby on się ma wydanie 
rozporządzeń z § 14, gdyby miał dla nioh a- 
probatę, a więo i moralne poparcie parlamen­
tarnej komisyi nadzorczej A  potem kweetya 
zatwierdzenia lub niezatwierdzema wydanych 
rozporządzeń przez izby, stałaby się jeszcze 
bardziej skomplikowaną i polityczną. Już 
dziś, jeżeli w parlamencie jeet pewna stała 
większość i jeżeli istnieje rząd parlamentar­
ny, będący je j wyrazem, jest badanie i za­
twierdzanie rozporządzeń, wydanych przez 
ten rząd na podstawie § 14, kwestyą wysoce 
polityczną O ileżby jeszoze polityczniejrią 
kwestyą stawało się to badanie w razie, gdy­
by w te rozporządzenia była zaangażowaną 
większość komisyi nadzorczej 1 Mieściłoby się 
w tem moralne zaangażowanie pośrednio tak 
że większośoi izby. I  ewentnalne odrzucenie 
wydanyoh rozporządzeń byłoby wtedy nietyl 
ko objawem nieufności dla rządu, ale i w o­
tum nieufności dla własnych przywódoów, za­
siadających w komisy nadzorczej. Wreszoie 
trzeba przyjąć aa pewne, ze położenie tej ko­
misyi byłoby za każdym razem, w którym 
byłaby zapytana przez' rząd, tak trudne, ii 
albo zapadałyby zbyt często uohwały niewła­
ściwe. albo przychodziłoby zbyt ozęste do 
przesileń, a ludność widziałaby w tej komi­
syi — nie bez raoyi - jakiś rząd nbouzny, 
jakieś niby drugie ministerstwo, wprawdzie 
bez jego  władzy, ais za to z całą jego  odpo­
wiedzialnością i z całem politycznem odium, 
na nią spadające.n.

Stanowisko zajęte w obec oałej tej spra 
wy przez rząd w komisyi, byłu dziwne i nie 
wyraźne i pom.mo zapewnień p. K i n d i n 
g e r a, nie licowało ze znanem nam już sta­
nowiskiem. zajętem przez hr. G l a r y e g o  w 
izbie. Już od pierwszej ohwili zaczęli się 
zwracać posłowie polsoy do rządu z wezwa­
niem. by zechciał zaznaczyć swoje zapatry­
wania, by pow.sdzial do jakich granic da się 
związać a jakie nowe prawa przyzna parla­
m entow i; pp, D z i e d n s z y c k i ,  K o z ł o w ­
s k i  i M i l  - w s k i  wzywali go w formie Bta-

nowczej, by powiedział, czy sądzi, że w razie 
dostatecznego ograniczenia £. 14 zostanie do­
statecznie zabezpieczoną zdolność parlamen­
tarnej pracy na przyszłość, lub przynajmniej 
na teraźniejszość : wzywano go, by się o
świadczył, jakich środków zamierz* w tym 
cela użyć (W. D z i e d u s z y c k i ) ;  by mini­
ster sprawiedli 
głoszoną prze 
wolucya jest k 
wania ustaw, 
dzież na teuryt 
oya jest .prawj 
oem mniej szoś 
fem 14, i k om  
lamentarnej (I 
rolę przewodno 
który mi by stał 
du na powagę 
autorytet bawić 
oiababkę ( K o z .1 
Dr. K  i n d i n g 
oie głos, ażeby 
z prostem skreś. 
lizowawszy po *. 
postawione wnioek 
że się nie zgadza z 
zm .an y ; — wszystk 
nie postawił i w teu sposo’ 
rżenie, że rząd właściwie 
zmiany §. 14.

To samo podejrzen:e wzbudzić musieli 
i oi wszyscy posłowie, którzy nie chcieli po­
przestać na żadnej p o p r a w i e §  14, tylko 
lioytując się m ałun, d >tnagali się koniecznie 
zupełnego skreślenia § 14, choć s?ę niedawno 
przekonali, że nawet w izbie poselskiej za­
brakło potrzebnych do tego */B części głosów, 
a powinni byli wiedzieć, że tembardziej nie 
znajdzie się ich podówczas w izbie panów 
i że nie ma żadnyoh widoków na sankcję 
monarszą. Postępując tak wzbudzili podejrze­
nie, że choą pośrednio zakonserwować § 14 
nietknięty w dzisiejszem brzmieniu, ^żeby 
o a jeg o  pomooą módz kiedyś zwalczać ob ­
strukcję przeciwników politycznyoh, albo też 
p o d  o s ł o n ą  d z > s i e j a z e g e  r i g i >  
l a m i n u  i z b o w e g o  w przyszłości ob- 
■trukoye prowadzić, bez tyon niebezpieczeństw, 
jakie reforma § 14 w duchu wniosków pp. 
D z i e d u a z y c k i e g e  i Z a l l i n g e r a  
dla obatrukoyi w aobie kryje. Zarznt ten 
oczywiście trafiać może tylko ca stronnictwa, 
które obatrukcyę prowadziły, prowadzą lub 
prowadzić uważają za dopuszczalne,

Co do Polaków, których ośmiu zasiadało 
w komisyi (pp. D a w i d  A b r a h r m o -  
w i o  z, B i l i ń s k i ,  D u l ę b a ,  W.  D z i e -  
d u s z y o k ,  J a w o r s k i ,  K o z ł o w s k i ,  
M i l e w s k i ,  P i ę t a k ) ,  to dowiedl. oui i 
słowem i czynem, że traktują rzeoz, jak  za­
wsze na seryo i szczerze, bez restrykoyj men­
talnych, nie dążąc do żadnego innego oeln, 
tylko do tegn, który otwarcie wypowiadają. 
Pragnąc z przekonania reformy § 14, dali ie- 
mu wyraz przez przemówienia p. M i 1 e w- 
■ k . e g o tak w pełnej izbie d. 6 listopada 
18y9 (str. 445 sten p ro t ), jak i w komisyi, 
przez omawianą wyżej propozycyę br. D i i e -  
d u s z y c k i e g o  i popieranie wniosku p. 
Zallingera, tudzież przez konsekwentne głoso­
wanie przeciw wnioskom o prosts skreślenie 
§ 1 4  Byłoby było może lepiej gdyby byli po­
stawili formalny, obszern ie skodyfikowany 
wniosek, ale trudno nam dziś z oddalenia o 
tem sądzić.

I rzeczy wiśc e Koło polskie nieohce i 
niemoże chcieć konserwowania dzisiejszego 
brzmienia § 14, przy którem, jak się okazało, 
możebnemi są takie potworne wyniki, jak 
trwające ju ż  sześć lat podwyższenie istnieją­
cy cli i wprowadzenie nowych podatków, ; ak 
zawarcie ugody au<tro węgierskiej, trwającej 
już pięć lat, jak zupełne zniesienie uatawy 
cusrowej, jak wydanie prowizoryum budże­
towego na drugie półrocze 1904 bez poprze­
dniego przedłożenia go parlamentowi ltp.

Rezultat całych dwumiesięcznych obrad 
kom isyjnych był następujący. Na posiedzeniu 
komisyi z d. 5 grudnia 1899 po ukończeniu 
obrad nad tirabmayrowskim wnioskiem przed­
stawionym jako wniosek snbkomitetu, odrzu­
cono najpierw 13 głosami contra 12 wszyst­
kie wnioski o proste skreślenie § 14, podobnie 
jak to uczyniono ju ż  raz poprzednio jeszoze
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ONUFERKO
s a a lc io  a  ż j o i a

napisał
M. P.

Ciąg dalszy.

Miłe, uśmiechnięte, wonięjąoe, przebrane 
w toalety o tęezowo lśniąoych barwaoh, nfry- 
■owane w sposób jak i się nikomu jeszcze nie 
przyśnił, a przytem lekko zalotne, czynił y 
one na naszym półdzikim obywatela sl spo- 
wym wrażenie wprost nie do opisania. Było 
ono i poc „gaiące i onieśmielająoe. Topniał 
on niemal pod gorącemi ich spojrzeniami, 
czuł się młodym, żwawym i przedsiębiorczym 
jak  nigdy w życiu, atoli równocześnie, owe 
jedwabie, koronki, perfumy i r udry. zdawały 
mu się być ozemś tak daleoe oboem, wielko 
pańakiem i dlań niedostępnem, że oozy tylko 
ja k  student nieśmiało spuszozał, miął w dło­
niach serwetę i uśmieohał się wielce głupko­
wato. Oo prawda zaohodziła ta jeszoze i do­
datkowa trudność w wyborze wiadomo bo­

wiem i i  z jedną, chociażby nawet najwspa­
nialej utrefioną damą, o wiele łatwiej sobie 
człowiek radzi, aniżeli z dwoma na raz. Ta 
zaś było ich aż dwie.

Starsza — rozumie się matka — pooią- 
gała oko swym powabem kobiety dojrzałej, 
doświadozonej i — szozegół to w rzeczach 
ludzkich ważny — wyrozumiałej, młodsza nę- 
oiła serce i zm ysły świeżośoią, bujnością i 
niepospolitą w naszych zdegenerowanych oza- 
s-ob , siłą mięśni oraz krwistości. Była ona 
może ookolwiek do swego rodzica podobną, 
posiadała ten sam nos krztałtu ogórka, — (ale 
nie jak  u pana Pantaleona ogórka pasieńnego, 
leoz raozej korniszona) — oozka jak  oebule, 
ręce i nogi jak  łopaty, atoli wszystko wyna­
gradzała rozkoszna oera koloru dojrzałej 
wiśni, oraz biust, jaki być może, że ktoś kie­
dyś wyrzeźbić zdołał, jednak opisać go w 
sposób chociażby cokolwiek do rueozywistośoi 
zbliżony — ni* podobna. Szozęśliwieo pan 
Onufry patrzał na te skarby przyrody co ­
dziennie — patrzał, podziwiał i traoił głowę 
ooraz bardziej. Zresztą czyż mogło byó ina- 
ozej, czyżby i innb stokroć odporniejsze g ło ­
wy w warunkach powyższych zawrotowi nie 
u le g ły ’  Tu obiecujące spojrzenie pysznej nie 
wiasty, dojrzałej i wyrozumiałej, —  ówdzie 
nieśmiała zaohęta dziewicy o łicaoh koloru

wiśniowego i popiersiu jak  arbuzy. Czyż w 
podobnyoh okolicznościach zdoła ktokolwiea 
zachować spokój duszy i równowagę umysłu ? 

wątpię prawdziwie, bardzo wątpię.
Uległ f i dy  — rzeoz prosta i nasz za­

hartowany obywatel głębokiego Podola. Uległ 
do tego stopnia, iż zwyozajem ludzi wielką 
miłośoią nawiedzionyoh począł marzyć, lub 
może raozej, majaozyó chorobliwie. Tłem 
owyoh u.ajaozeń była przedewszystkiem chęć 
przypodobania się nowym znajomościom, oraz 
pragnienie odwzajemnienia się n>ejako za do­
znawane od nich względy. Znana to rzeoz, że 
każde zwierzątko na świeoie, że przykładowo 
t /lk o  powiemyj *aźdy kogut, indyk, lub na­
wet i wróbel marny męzkiego rodza;u, w 
chwilach, gdy się przypodobać zamierza, puszy 
się i stroi, nic więo d siwnego, iż podobne na­
turalne uozucie ogarnęło takie i naszego 
ziemianina. O powierzohownośoi swej wiedz ał, 
is niestety nic nadawyozajnego powiedzieć się 
me da, nadto była to dla owyoh dam karta 
ju ż  odkryta, — wykszt* kanie czy też bystrość 
umysłową uważał w ogóle za błahostkę zu­
pełnie niepotrzebnie na świeoie istniejącą -  
nie pozostawało więc nic innego, jak  tylko 
ostateczna w lego życiu deska racunkn, to 
znaczy: W ulka suoha. Jakoż nagle, dobra te 
v opowiadaniu poozoiwca wzrosły z trzeohset

na trzy tysiące morgów, wydatność o młotów 
obliozaną bywała jnż nie tylko na kilogramy, 
ale — idąc śladami rzymskiego brabiago — 
także i na pady, jak gdyby kilogramów na 
świec ie zabrakło, znalazły się też niebawem 
i nawozy sztuczne, opróoz niezmiernie obfi­
tych domowych i bydło o rasach, jakie tylko 
fantazya wymarzyłaby i wreezoie konie, nawet 
wyścigowe.

Pań Onufry Ugoreki kłamał jak  z nut 
i na pochwałę przyznać mu należy, że aż sam 
się zdumiewał nad tym, jak  dotyohozas, za 
pełnie ukrytym sweim talentem. Skąd mi się 
to wzięło łgać tak bezozelnie? — rozumował, 
zostawszy sam na sam — ha... kobiety nio 
innego, tylko one t emu winne i doprowadzają 
człowieka dyabli wiedza gdzie.

W myślach tyoh było w istocie — oho- 
ciaż może przypadkowo — dużo żyoiowej 
prawdy W ieleż to razy bowiem "auważyć 
można, iź jeden i ten sam człowiek, mówi 
wcale rozsądnie, porusza się bez przesady, 
śmieje się po ludzka i jak  Bóg przykazał, 
słowem owych idyotycznyoh afektacyj salo­
nowych w niozem nie objawia, ale tylko — 
do czasu. Nagle zaszeleśoi jakiś jedw ab barw­
ny, pióro modnego kapelusza mignie, lab woń 

erfum go zaleoi i ten eam nie głupi i spo- 
jjny  obywatel zaozyna się mizdrzyć w nie-i

możliwe sposoby, śmiać licho wie po jekiemu, 
rozpowiadać niestworzone, rzekomo wieloe 
dowcipne brednie, wydawać „oryginalne* są­
dy o rzeczach i ludziach zgoła mu niezna­
nych — słowem robi się z poozciwca blagier 
i snob wstrętny. I  żeby chociaż żenić się 
miał zamiar, żywił nadzieję wysokiego posa- 
gn — okoliczność w postępkaoh doosesnyoh 
n\der łagodząca gdzieżtam, ani mowy o 
tem, żonę ma w duma, posagu bez żony mu 
nie dadzą, a pomimo to wszystko, ooś kłamie, 
coś udaje, słowem snob. że aż wnętrzneśoi 
bolą Psyche naszego bohatera, jak  wiadomo, 
dość wątła i podatna, wampirowi powyższemu 
ulUgła w zupełnośoi. Pan Onufry brnął corus 
głębiej w swych urojeniach i przeohwałkach, 
a równomiernie z niemi wzrastał dlań po­
dziw i zainteresowanie ze strony rodziny 
siedmiogrodzkiej. Wzajemne uprzejmości po- 
tęgow ały się z dniem każdym, prry rozstaniu 
się choćby na niedługą chwilę, w ypytywano 
go z troskliwością niezwykłą o porę pono­
wnego widzenia się i przyjaźń laouęł* nie 
dwaznaozuie nabierać ceoh ozułożoi, lab może 
jn ż i miłości. • ideał skrzętnej zapobiegliwej 
oudzoziemki zbliżał się coraz to wyraźniej do 
korniszonowego nosa i wiśniowych policzków 
Pantaleonowej córki. (G. d n )

M o i u ł i o L c w t #  u / u h ń ł *  R I F I  | 7 N V  Koszule od z ł 2 , 2 50, 8 . 3*50 1 ^ y żo j, ió-ńczochy Skarpetki, wszelkie towary
n a j w i ę K M '  w y u u r  D i i . k i t . r i v ,  to we, pończoszki i i karpetk. dla dz ieci m jn ow sz  krawatek, k o łn ierzy  i mauszet
PłÓtllR 1 stołową bieliznę. Główny skład praw ję . ..._

Kam il elki z rękawami, także poń czoch } m yśliwskie ze stopą i ber —  poleca po najtańszych eenaeh
prawdziwej * ciu łanej b ielizny p ro f dr. 1 dr. L a b in n a . — Ciepłe w ełu itne F. S. Bardasz we Lwowie ul. Teatralna 9.

ris h rls kościoła Katedralnego.
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przed wyborem snbkomitetu. G dy jednak 
przyszło do głosowania nad poszozególnymi 
projektami leform y § 14 (Grabmayra. Rosoh- 
manna, Zallingera), n e uzyskał również żaden 
z nich większości głosów, a więc nie pozo­
stało n i o, tylko poległe wnioski na pobojo­
wisku 1). W obec wytworzenia się tego vacuum 
i wobeo niemożności, by komisya powróoiła 
do izby ze sprawozdaniem, iż nieohoe ani 
§ 14 zaohowao bez zmiany, ani go zmienić, 
ani znieść i śe rezultatem je j obrad jest zero, 
uohwalono ooaywiście reasumoyę oałego gło- 
sowaria, a potem aob walono 20 głosami prze­
ciw  12 proste skreślenie § 14, albowiem wielu 
ozłonków komisyi, widząc, że ż a d e n z po­
stawionych projektów  zmiany § 14 nie przej­
dzie, głosowało teraz, stanie concluso, aa pro- 
stem skreśleniem.

W ynikiem  tego głosowania m ogło byó 
jednak tylko demonstracyjne zaznaczenie 
swego zdania, bo, ohooiaż proste zniesienie 
? 14 nie byłoby woale ozemś tak radykalnem 
lub niebezpieoznem, jak  się różnym płytkim 
politykom  wydaje i chociaż ono właściwie 
daleko więcej pozostawia rządowi swobody, 
aniżeli dokładne opisanie i zaklauzulowanie 
jego  w y ją t k o w Y ^ ^ ^ y ^ c y j  w dobrze zre-

było bardzo 
stanie rzeczy, 
nie godził się 

lżenia § 14 ga- 
elsu, wyznaozo 
esz parlament, 
zniesienia § 14 
fch szans arze-

ybraó referenta 
rzednio wybrani 

i R u s a  nie 
.aiaer na posie 
lia 1899 odozytał 

myśl wyraźnej 
tylko w milczeniu 
nad nim głoso 

crzewodnioząoy, br, 
referatu z po 

ostrych wycieczek 
hr. Thuna (którego 

człoakieu*; i przeciw innym ga­
binetom, rozpoczął się ostatni akt tej cieka­
wej sprawy. Referat podpisał wioeprezes p. 
F  u n k e, a sprawozdawca p. K a i s e r zapo­
wiedział, że postaci na dzisiejszem jcszoze ple- 
narnem posiedzeniu izby nowy nagły wniosek w 
sprawie ograniczenia zastosowalności § 14; — 
widząc bowiem, że wniosek o proste skreśla 
nie, którego sam jest zwolennikiem i referen­
tem, nie ma widoków przejścia w izbie, ohoe 
spróbować, czy mu się przynajmniej tamto 
nie uda.

Co przyrzekł, tego dotrzym ał; w godzi­
nę później pojawił się w izbie poselskiej 20 grud 
nia 1899 wniosek nagły pp. rC a ise ra , H o f- 
m a ffn a , H o c h e n  b u r g e r a  i to w,  żąda- 
jąoy, by izba posłów oświadczyła, iż § 14 
bezwarunkowo nie może mieć zastosowania do 
ustanawiania prowizyorynm budżetowego, kon­
tyngentu rekruta, tudaisi ustaw nt “eżących 
do kompleksu t. zw. ugody a Węgrami, a w 
szczególnośoi do ustawy o preekazy waniu 
wpływów z podatków konsumoyjnych (t. «w. 
Cbericeisungsrerjahren) przez Austryę Węgrom 

i  odwrotnie*).
Niedośó ua tern, p. Punke, wioeprezes ko­

misyi nisdał także za wygrane i postawił 
również ze swojej strony nagły wniosek, by 
izba wzięła dziś jeszcze pod obrady sprawo­
zdanie komisyjne domagające się prostego 
skreślenia § 14. Izba posłów zajęła się rze­
czywiście jeszoze tego samego dnia oboma 
wnioskami, ale odrzuciła ich nagłość, oo do 
wniosku Kaisera 167 głosami praeciw 1123), 
co do wniosku F u n k e g o  151 głosami prze­
ciw  110*) ohooiaż ten ostatni w n;osek, ja ­
ko będąoy właściwie tylko powtórzeniem od­
rzuconego już na tej samej sesyi wniosku p. 
Daszyńskiego, nie powinien był jn i  nawet 
ściśle biorąc, wedle § 9 regulaminu, dostać się 
pod obra dy.

Tego samego dnia stało się ju ż  wiado 
mam, że ustępuj* gabinet hr. C l a r y ’e g o ,  
ponieważ nie ohce posługiwać się § 14, i że 
przyjdzie przejściowy gabinet p. W i t t e k a

na to, ażeby przeprowadzić kilka t. zw. ko­
nieczności państwowych za pomooą § 14 I !

W ośm miesięcy później nastąpiło roz­
wiązanie izby poselskiej d. 8 września 1900.

W następnyoh dwóch artykułaoh przed­
stawię przebieg usiłowań emit ny § 14 w na­
stępnej t. j .  bieżącej sesyi od r 1901.

ST. STARZYŃSKI.

Memoryał wielkorządcy Krety.
Organ gabinetu frauouskiego Temps o- 

głasza memoryał ks. Jerzego, wialkorządoy 
Krety, doręozony w Paryżu, Londynie i R zy­
mie Książę wskazuje na przedłożony mo- 
oarstwom memoryał z września 1900 r. i da­
lej tak pisze:

„Jeżeli się wypowiadane wówczas obawy 
nie wszystkie ziściły, to z powoda, żem ja 
z narażeniem na szwank m ojej powagi, oa- 
łym  wpływem moim starał się uspokoić u 
mysły Kreteńozyków, budząc w nich nadzieję, 
że mooarstwa, uznając słuszne życzenia Kre­
teńozyków, przy pierwszej nadarzającej się 
sposobnośoi dokonają zjednoozenia Krety
z Greoyą. Ale ozas mija i Kreteńozyków, 
którzy się tak spokojnymi okazali i takie 
postępy poczynili, ogarnia nieoierpliwośó, a 
duoh na Kreoie jest tak wzburzony obeonie, 
Ae biednemu krajowi nowa zagrażałaby nie­
dola, gdyby powzięta przez oałą ludność 
cnrześoijzńską uohwała i  d. 19 sierpnia, po- 
leoająoa mi błagać mooarstwa, aby zjedno­
ozenia z Greoyą dłużej uie odraczały, pono­
wnie odepchniętą została. Sprzeniewierzyłbym 
się memu obowiązkowi, gdybym  nie powtórzył, 
że dla nsunięoia trudności, które się wzma­
gają i które się niebawem niepokonauemi 
staną, jedno tylko jest załatwienie : zjedno­
czenie z Greoyą".

W kołaoh dyplom atycznych wątpią, aby 
mocarstwa inną niż dotychczas odpowiedź 
dały. Nietylko jednomyślność nie pannje mię­
dzy ohrześoijańską ludnośoią Krety, ale 
owszem rozterki najburzliwsze, jak  to jest 
wogóle nałogiem Greków i wyspa nietylko 
się nie podnosi obeonie, ale owszem w coraz 
gorsze popada barbarzyństwo. A  zwłaszcza 
Anglia, dla interesów swoich ekonomicznych 
ani słyszeć nie ohce o przyłączeniu Krety do 
Greoyi. Ks. Jerzy znowu napróżno objeżdżał 
Europę

donoszący o ruchach floty  japońskiej. Powtó- 
re z Czifu wyprawiają się dżonki chińskie z 
amunioyą i prowiantem do Portu Artura. 
Japonia pragnie zająó Czifu na podstawie na­
ruszenia neutralności, i gdyby się to udało, 
byłby to znaozny cios dla obronnośoi Portu 
Artura.

W  Czifu stoją jednak okręty różnych 
państw oboyoh, z którymi Japońozyoy liozyó 
się muszą. Właśnie donoszą pod dniem wozoraj- 
szym z Czifu: Admirał amerykański zawiadomił 
admirała chińskiego, że rozpooznie ogień w 
rasie, gdyby Japońozycy chcieli posiąść zato­
pionego „Roztropnego". Admirał ohiński od­
powiedział, że sam użyje przemooy w razie 
naruszenia neutraluośoi chińskiej.

Do Suezu przybył krążownik angielski 
,,Fox“ i pozostanie tam do przybyoia eskadry 
bałtyckiej.

Kronika.
Lwów dnia 23 listopada 1904. 

K a le a iz n rk .
We ozwartek 24 listopada Jana od Krzyża. — Gr. 

kat. Myny M. — Kai. ałow. Dorosława.
Wschód ałońoa 7'26: naohód 4*48.
W piątek 25 listopada Katarzyny P. — Gr. kat. 

Joana Mył. — KaL słów. Grzmisława.
Wschód słońca 7 28, zaohód 407.
W sobotę 26 listopada Konrada — Gr. kat. Joana 

Złot. — Kai. słow. Lechosława.
Wschód słońoa 7-29, zaohód 4'05.

*) Nie utrzymała się nawet ewentualna rezo- 
lueya p. R o s o h m a n n a ,  ażeby wezwać rząd, by 
przedłożył Izbie na najbliższej sesyi projekt nstawy 
o zniesienia $ 14.

*) Patrz pr. 480 al-gatów; stenogr. protok. 
str. 1988.

8) W dysfeusyi brali udział tylko pp. L e- 
mi s e h i R i e g e r :  sten. protok. str. 2045—2050.

*) W krótkiej dyskusyi brali udział pp. 
Funke ,  K a i s e r ,  Z e l l e r ,  Kr amar z ,  Ber- 
n r ; sten. protok. str. 20oO— 2054.

Wojna rosyjsko-japońska
Dom ysły, zapowiadająoe wielką bitwę 

nad rzeką Szaho, milkną. W ojskowi europej­
scy w głow ę zaohodzą, jak  to byó może, aby 
takie ogromne armie od tylu tygodni naprze- 
oiw siebie stały bezczynnie wbrew wszelkim 
pojęoiom strategii i taktyki, bo przecież dro­
bne utarozki artyleryi, piechoty albo jazdy, 
po których obie strony na swoje stanowiska 
sią oofają, nie są woale wojną.

„Biuro Reutera" donosi z Mukdenu dnia 
20 bm.: Charakter ataku japońskiego na 
wzgórza Pntilowa w nocy na 19 bm. nie jest 
wyjaśniony. O organizaoyi tego ataku mało 
podają do wiadomości publicznej. Tyle tylko 
wiadomo, że 2—3 bataliony brały w nim 
udział. Sądzą, że atak wyszedł z inioyatywy 
miejscowego komendanta, bez zezwolenia g łó ­
wnej kwatery. Bądź co bądź jest to zdarze­
nie najważniejsze od bitwy nad rzeką Szaho. 
Atak ten był hasłem do ogólnego awansowa­
nia Japońozyków. Cała armia rosyjska stała 
natyohmiast w pogotowiu. Japończyoy zbli­
żyli się na jakie 50 sążni do szańców rosyj- 
skich, zostali jednak odparoi przy pomooy 
morderczego ognia. Dnia następnego znale­
ziono 80 trupów japońskich. Japońozycy 
unieśli 200 rannyoh. Rosyanie straoili tylko 
6 ludzi (?) Rosyanie ostrzeliwają w dalszym 
oiągu pozyoys japońskie pod Liuszipu.

„Rosyjska A jenoya telegraficzna" donosi 
z Mukdenu dnia 21 bm.: Znaczna liczba Mon 
gołów połączyła się z ozunhuzami koło Haj 
minkin. Operuje banda złożona z 1500 jeźdź- 
oów, która otrzym uje żołd od Japońozyków, 
a stoi pod dowództwem oficerów japońskioh. 
Banda ta napada głównie na karawany.

Wedle wiadomości londyńskich zaszła 
nad rzeką Hunho krwawa potyczka, w której 
Rosyanie bardzo oiężkie straty ponieśli.

Od P o r t u  A r t u r a  nie nadeszły ża­
dne świeże wiadomości. Jak słyohaó, żołnie­
rza rosyjscy, wzięoi do niewoli pod tą tw ier­
dzą, zapewniają, żs wskutek ognia japońskie­
go pięć stojąoyoh w poroie okrętów rosyjskich 
stało się niezdolnymi do akcyi.

Zajśoie z „Roztropnym " sw rtoa po­
wszechną uwagę na Czifu Ażeby ten port 
chiński śoiśle zaohowywał neutralność, tego 
nikt nie powie Po pierwsze między Portem 
Artura a domem konzula rosyjskiego w Czifu 
funkoyonuje doskonale telegraf powietrzny,

— Mianowania. Namiestnik zamianował koncy- 
pistów namiestnictwa dra Zdzisława Jędrzejowicza, 
dra Tad. Żebrackiego, dra Łucyana Zawistowskiego, 
Wład. Mięsowioza, Wład. hr. ^Skarbk:., Włid/.ira. 
Beudricha Romana Balkę, Juliusza Friedricha, dia 
Henryka Stubenvolla i dra Dyonizego Pogorzelskiego 
komisarzami powiatowymi.

Namiestnik zamianował praktykantów koncep­
towych Stanisława Doroiyńskiego w Rohatynie i 
Wfadysł. Żaczka w Brzesku koncypigtami namiest­
nictwa.

— Przeniesienia. Prezydent gabinetu, jako kie­
rownik ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
adyunktów Bronisława Swiderskiego ze Szozerca do 
Komarna, a Władysława Orobkiewicza z Komarna 
do Swięca.

Dyrekcya poezt pozwoliła na wzajemną zamia­
nę miejsc ofioyałowi Ryszardowi Seifertowi i asy­
stentowi pocztowemu Józetowi Seuissonowi w Stani­
sławowi.

Kronika łwowsiu.
— Posłodzenie rady miejskiej odbędzie się w 

czwartek 24 bm. o 6 wieczorem.
— Wybór posła do rady państwa z lwowskiej 

izby handlowo-przemysłowej dokonany zostanie jutro. 
Wczoraj w tej sprawie odbyła izba posiedzenie, na 
któiein zaproponowano wprawdzie kandydaturę prezyd. 
mia.-ta dr. Małachowskiego, nie uchwalono jetnak 
ani go zaprosić do wygłoszenia mowy kandydackiej, 
aui nie dokonano próbnego głosowania. Pozytywnym 
rezultatem wczorajszego posiedze.iia izby było jedyni* 
odrzucenie wniosku, skierowanego poniekąd przeciw 
p. Małachowskiemu, aby izba głosowała jedynie na 
takiego kandydata, który jest zarazem jej ezłtnkiem. 
Wybór dr. Małachowskiego, jak już poprzsduio do­
nosiliśmy, uważać należy jako rzecz pewuą, a nawet 
cichy kontrkandydat dr. Batiaglia ogłasza dziś, że 
„nie ubiega się o ten mandat i prosi, aby na uiego 
głosów nie oddawano".

— Śluby- Slub panny Olgi Stromengerównej, 
córki pp Jana i Maryi Stromengerów, z nadporucz- 
nikiem artyleryi Antonim hr. de Merariglia-OriTelli, 
odbył 8ię wczoraj w kościele oo. Jezuitów. Ślubu u- 
dzielił ks. kan. Ziemiański w asystencyi snperiora 
0. Sopucha T. J.

Slub panny Heleny Stromengerównej córki śp. 
dra Karola i p. Maryi z br. Schenków Stromenge­
rów z nadporucznikiem Franciszkiem hr. de Mera- 
riglia Orirelli, odbędzie się w sobotę 26 bm.

Wczoraj w południe odbył się w kościele oo. 
Jezuitów ślnb panny Julii Czermińskiej, siostry zna 
uego miByouarza 0. Czermińskiego T. J z pauem 
Adamem Konopką. Ślubu udzielił O. Bratkowski 
T . J. w asy3tencyi O. Wróblewskiego T J. i O. 
Skułdyckiego T. J.

=  P. Franciszek Żmudziński, likwidatir lwow­
skiej gal. kasy oszczęduości, ma zostać, jak doniósł 
D\ień, dyrektorem przemyskiej kasy oszczędności. 
Jeśli p Żmudziński o to stanowisko się ubiegał, u - 
czynił to niewątpliwie chyba jedynie ze względów 
materyalnycb, cieszy się bowiem wśród dyrekcyi 
gol. kasy oszczędności uznaniem a wśród licznej 
klienteli tej instytucyi szczerą zasłużoną sympatyą, 
należy bowhm do tego grona urzędników, które u- 
waża za zwój obowiązek być jak najbardziej uprzej- 
mem dla publiczności. Przeniesienie się p. Żmudziń­
skiego ze Lwowa, z którym zżył się, byłoby szkodą 
i dla instytucyi, której od lat dawnych szczerze słu­

ży i dla klienteli gal. kasy oszozęduości, która nau­
czyła się go cenić i lubieć.

— Ze Związku rolniczego Pierwsze powaka­
cyjne zebranie członków Związku rolniczego odbyło 
się ubiegłego poniedziałku pod przewodnictwem p. 
A. Pragłowskiego z Komarowic. Zgromadziło ouo 
liczne grono ludzi, teoretycznie i praktycznie rol­
nictwu i działom pokrewnym oddanych, co świadczy 
uajlepiej o uznaniu i zainteresowaniu, z jasiem się 
to młode, świeżo zawiązane stowarzyszenie w sferach 
rolniczych spotyka. Do licznego zebrania się człon­
ków przyczyniły się nie mało zajmujące punkty pro­
gramu, omawiające nader żywotne sprawy, a to poi 
skie słownictwo rolnicze i włości rentowe. Sprawa 
pierwsza znalazła w osobach swych referentów pp. 
radcy dr. J. Szyszyłowicza i pnf. dr. Grabowskiego 
szczerze oddanych popleczników, którzy dowudni-- 
przedstawiwszy jej doniosłe znaczenie, potrafili za­
chęcić zgromadzonych do podjęcia odpowiedniej dzia­
łalności. —  Nasze słownictwo rolnicze zostało w 
ostatnich czasach bardzo zaniedbane. W  ślad za 
częstokroć bezkrytycznem przyjmowaniem postępu 
wiedzy rolniczej Zachodu, zaczęliśmy przyjmować i 
obce termina rolnicze, zapominając o własnych już 
istniejących. Coraz więcej wciskało się i wciska tyob 
oboyob techniczno rolniczych terminów i coraz wię­
cej uzyskuje prawo obywatelstwa nawet w ustach 
ludu, wypierając nasze dawne rdzennie polskie. 
W obeo takiego stanu, rzeezą nietylko obowiązku 
względem zachowania czystości własnego języka, 
lecz również i koniesznośm wprowadzenia pewnego 
łada i jednostajnośoi dla łatwiejszego porozumienia 
się, jest oczyszczenie języka z wszelkich tych obcych 
naleciałości i wprowadzenie aa ich miejsce nazw 
pierwotnych polskich. Jest to tern łatwiejsze, ii mo­
wa nasza, jako narodu wyłącznie rolnictwu z dawien 
dawna oddanego, nigdy na ubóstwo nazw przedmio­
tów i ozvnności w zakres rolnictwa i pokrewnych 
gałęzi wchodzących nie cierpiała, to też w dawnej 
literaturze naszej, jak i w ustach ludu wiejskiego 
spotkać możemy prawdziwe pod tym względem skar­
by. Wydobycie tych skarbów na światło dzienne, 
przywrócenie im należnego stanowiska, jest wdzięcz- 
nem zadaniem, które Związek rolniczy postawił na 
jednem z naczelnych miejsc swego programu pracy. 
Po dłuższej dyskusji nad powyższym tematem, w 
której omówiono ogólne zarysy plmu działania, po 
stanowiono oddać szczegółowe jego opracowanie o 
sobnej ad hoe wybranej komisyi, w skład której we­
szli pp. radca dr. I Szyszyłuwicz, dr. Sawczyński, 
dr. Paygert, prof Grabowski, prof. Królikowski, A. 
Pragłowski i Br. Janowski (jako sekretarz). Do naj­
bliższego zebrania Związku ma powyższa komisya 
nkońezyć swe prace i przedłożyć szczegółowy pro­
jekt. Spodziewać się należy, że sprawa powyższa 
znajdzie chętnych współpracowników nie tylko w ło­
nie Związkn, lecz w ogóle w całem społeczeństwie 
polakiem. Następnie p dr. Sawozyński, sekretarz 
wydziału kraj., omawiał sprawę włości rentowych. 
Referent w formie bardzo interesującego wykładu za­
znajomił obecnych z historyą powstania projektu 
włości rentowych zagranica i u nas, z ich ważaem 
znaczeniem ekonomicznem, zwłaszcza dla naszych 
stosunków rolniczych i z niektórymi szczegółami 
ich zaprowadzenia. Bardzo ożywiona dyskusja, w 
której zacierali głos hr. Rej, dyr. Frommel, prof. 
Pomorski i inni, przeciągnęła się do późna w nocy 
Spodziewać się należy, że i następne zebrania Zwiąż 
ku będą również ożywione i zajmująoe.

=  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We czwartek, dnia 24 bm. prof. dr. K . J. Nitman: 
Geografia ziem polskioh, część VI. Slązk (z obra*. 
świetlnymi). Zakład fizyczny uniwersytetu Długosza 
8. Poozątsk o godzinie 6. — Asystent uniwersytetu 
dr. 8. Opolski: Powietrze, ogień, woda (z dośw.)
Zakład chemiczny nniw. Długosza 6 Początek o g. 
pół do 8.

»  Zwiastuny karnawału. Lwowskie Koło lite- 
racko-artystyczne urządza na dochód funduszn wdów 
i sierót po literatach i artystach dnia 1 lutego 1905 
w salaoh lwowskiej Filharmonii bal kostynmowy. 
Pierwsze posiedzenie komitetu odbędzie się 25 bm.
0 g. 5 po południu w sali Koła ul. Kopernika I.
1 pierwsze piętro (nad apteką Mikolascha). Przewo­
dniczącym komitetu jest p. Ludwik Ramułt.

Bratnia pomoc słuchaczów wszechnicy od­
była wczoraj wieczór walne zgromadzenie, które prze­
ciągnęło się aż do pół do czwartej nad ranem. Dy- 
sknsye były bardzo gorące i ostatecznie uchwalono 
wydziałowi absalutoryum za czynności administra­
cyjne, a odmówiono mu absolntoryum za mieszanie 
się do politycznych walk młodzieży i za wystąpienie 
z „Ogniska". Nowe wybory odroczono do soboty.

=  Michał Pawłyk, jeden z pierwszych propa­
gatorów radykalizmu i zasad socjalno demokratycznych 
pośród Rusiuów, osobliwie po wsiach, obchodził one- 
gdaj 30-letni jubileusz swej działalności. Właściwy 
obchód odb\ł się w wielkiej sali Nar. domn, gdzie we- 
dłng Dita — zebrało się kółko („krużok") bliższych 
jego zwolenników, a wedłng Ruslana — „publicz­
ności lwowskiej inteligenoyi starszej i młodzieży byłe 
pełniuteńka sala". Rusłan bierze p. Stefanikowi i 
dr. Trylowskiemu za złe, że zebranych nazwali w 
swyrh przemówieniach „chłodną i cudzą publiką",

i a Dito pisze, że p. Stefauyk powiedział we wstępnem 
słowie, że „na wieczór nie zebrała się ta publiczność, 

1 dla której jubilat głównie się trudził, nie zjawiły się 
1 masy wyzyskiwanych i uciemiężonych". Dr. Try- 
■ lowski zaznaczył, że programem p. Pawłyka była: 
| 1) polityka oparta wyłącznie na organizacyi chłopskiej, 
12) równouprawnienie kobiet (siostra jubilata brała 
i udział w propagandzie), 3) szczerość i otwartość w 
I myślach i czynach. P. Pawłykowi wręczono po kon- 
| ceroie dary od włościan z Pokucia i około 110 adre- 
sów i telegramów z życzeniami. Po przemowie 

i  dziękczynnej jubilsta odśpiewano „hymn radykalny", 
poczem ndano się na komers.

=  Usiłowano samobójstwo. Jan Koh»n, 35-
letni zarobnik ze Zniesienia wypił wczoraj w zamia­
rze samot>óiczvm w jednej seynkowai przy ul. Kazi­
mierzowskiej flaszeczką kwasu siarkowego. Przywo­
łane pogotowie stacji ratunkowej opatrzyło go i od­
wiozło do szpitala. Kohan jest strasznie kwasem po­
palony ; język, usta, gardło są spalone, stracił mowę 
i nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.

K rom ka krajowa.
Tarnopolski oddział tow. gospodarczego od­

był w poniedziałek zgromadzenie przy ndziale około 
40 członków. Prezes p. Tadeusz Fedorowicz z Kle- 
banówki wygłosił swe poglądy o jłodozmianie nąj- 
odpowiedniejszym dla Podola, nad ozem rozwinęła 
się ożywiona dysku ya fachowo-rolnicza, po której 
nastąpił wykład prof. akademii dublańskiej Bronisła­
wa Janowskiego „O własnościach chemicznych i fi­
zykalnych naszej gleby i jej potrzebach w tych kie­
runkach". Prelegent na zakończenie swego wykładu, 
którego obecni słuchali z wielkiem zainteresowaniem, 
wskazał na potrzebę i sposoby wyszukania najodpo­
wiedniejszych dla lokalnych warunków odmian roślin, 
poczem zgromadzenie uchwaliło urządzić w każdym 
z czterech interesowanych powiatów stacje doświad- 
czalue dla sekoyi nasion, na które ma rada oddziału 
wybrać odpowiednie miejsoa i odnieść się następnie 
do komitetu centralnego we Lwowie o ich zało­
żenie.

Z powodu spóźnionej pory spadły z porządku 
dziennego referaty dalsze, które przyjdą pod obrady 
najbliższego zebrania Zebrania podobne, mająoe na 
ctlu podniesienie wiedzy rolniczej śród ziemian przez 
wzajemne udzielanie sobie doświadczeń praktycznych 
i zaznajamianie się ze »dobvczami nowemi, zamierza 
oddział urządzać częściej. Na porządku dziennym 
najbliższego, które Dastąpi około 10 sryoznia będzie 
referat p. Fedorowicza „O uajwłaściwszej dla Podola 
rasie bydła", tudzież prof. Socbaniawicza „O próbnem 
szczepieniu bydła tubeikuliną".

Defraidacya na poczcie. Urzędnik pocztowy 
Kazimierz Strojek, pozostający w służbie w Borysła­
wiu, ua skutek telegraflezn go żądania tamtejszego 
urzędn pocztowego, został prz«z żandarmeryę w po­
ciągu w II klasie między Samborem a Nadybami 
przytrzymany i do sądu odstawiony. Wydalił się on 
bez opowiedzenia ze służby i miał ze sobą wziąć 
2000 k.

W Gródka dokonano w sobotę poświęcenia 
krzyża pamiątkowego na cmentarzu za poległycn w 
latach 1831 i 1863. Po nabożeństwie żałoboem akta 
poświęcenia dokonał ks. Ryż, pocz.-m wobeo licznie 
zebranej publiczności pię!:nie przemówił p. Stanisław 
fwanko. Wieczorem odbyło się jeszcze podmoiłe ze- 
brenie w Sokole.

Oszukańoze iaaeraty Niejaki Meller Ląjos ós 
Tar*a anontuje we wszystkich pismach, że wyrabia 
pożyczki na 47o- Otrzymaliśmy z kilku atron zaża­
lenie, że ów Meller ogłoszeniami temi wyłudza 
tylko rozmaite kwoty na rzekome koszta wyrobienia 
pożyczki a potem ani nie myśli o wyrobieniu po­
życzki ani nawet nie odpisuje i nie zwraoa dokumen­
tów. W ten sposób oszukał już wiele oaób i przy­
prawił ich o dotkliwe szkody.

K ronika powszechna.
§ Sprawa p. Walewskiego P. Walewski Jan, 

zasuspendowsny członek Koła poi, aż do ukończe­
nia swych nowych procesów, wystosował na ręce pre­
zesa Koła pismo w którom donosi, że zamierza po* 
stawić w parlamencie wniosek tej treści: Izba wy­
bierze komisye złożoną z 36 ozłonków dla zbadania: 
1) czy zarzuty podniesione przeciwko p. Walewskie­
mu przez p. Breitera i w motywach wyroku sądu 
handlowego w Wiedniu z 19 kwietnia, że p. Wa­
lewski nadużywał mandatu dla celów osobistych — 
są uzasadnione i prawdziwe; 2) na jakiej podstawie 
i wskutek czyjej interwenoyi krajowa dyrekcya skar­
bu we Lwowie, odpisała bar. Popperowi n&leżytośó 
w kwocie 36.000 kor?

P. Walewski prosi Koło, aby członkowie jego 
sformułowali zarzuty swoje przeciw niemu, a on do 
24 godzin się z nieb oczyści i zapytuje, ozy mu wy­
żej wspomniany wniosek w izbie postawić wolno. 
Komisya parlamentarna Koła orzekła, że póki pro­
cesy karne p, Walewskiego przeciwko bar. Poppero­
wi, dr. Frisehauerowi i dr. Aschkenazemu nie zo­
staną ukończone, p. Walewski ma wolną rękę do 
działania w obronie osobistej.

§ Brutalny atleta Z Karlsbadu donoszą: W
czasie zapasów, które się przed paru dniami toczyły
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(Cią« dalsi;.)

Pomiędzy taktyką hr. Hsaryka Clama a 
ks. Jerzego Lobkowicza były  daleko idąo* 
różnice; CLam był politykiem dawnego pokro­
ju , ni* zdawał sobie też dokładnie z tego spra­
wy, że nova potenna crescit. Dla niego polity 
ka zamykała się w gabinetaoh ministrów, ua 
krużgankach parlamentu i w poufnych nara­
dach kilku zaledwie przewódcow. Obchodziła 
go jedynie tylko opinia ludzi, jak on polity­
cznych i na nią umiał wpływać; tern jednak, 
co nazywano opinią publiczną, gardził. Lob- 
kowioz natomiast zdawał sobie dokładnie z 
tego sprawę, że polityka jedynie tylko na 
szerszej podstawie ludowej pozyska większą 
wagę, że obowiązkiem poli yków jest bronić 
lud od obałamneenia pojęć; uważał też sta­
ranie o poparcie ludn za obow i,zek  męża 
stanu, nigdy jednak nie okupywał tego po 
parcia niezdrowemi konoesyami w celu 
przypodobania eie tłumom. W idząc w lu­
dzie siłę, któr mężowi* stanu mają obow ią­
zek kierować w kierunku dodatnim, umiał we 
właściwej formie, bez drażnienia, jątrzenia 
lub przekory sprzeoiwiać aię temu, oo w ru­
chu ludowym było ujemnem. Hr. Clam pra- 
oował dla ludu, ale uie przez lud, br. Lobko- 
wioz przeciwnie, pragnąc wciągnąć lud do 
praoy publicznej >), poświęcił wraz z hr. Ka­
rolem Sobdnbornem ozaey politycznego woza- 
su, w których po wyborach obabrnaowyob w 
latach 1872— 82 nie należał do sejmu, orga­

nizaoyi katolioko-politycznego stowarzyszenia 
Indowego,w oałym też ciągn swego politycznego 
żyoia liozył się z prądem, ale nie ulegał mu 
bezwzględnie i nie dał ma się porwać na 
bezdroża.

Ks. Lobkowicz był zawsze przywiąza­
nym do solidarności narodowej na zewnątrz, 
wiele boleśoi sprawiły ma też chwile, w któ- 
ryob nie adało się przeszkodzić rozdwojeniu, 
a jako gorliwego katolika przejmowała go 
również głębokim smntkiem sztuczna agitaoya 
za bnsytyzmem.

Był on jednym  z pierwszych posłów ze 
szlachty czeskiej, którzy nietylko dzieci wycho 
wywali w duchu i języku ozeskim ale i w sej­
mie przemawiali po czesku1) i pierwszym mar­
szałkiem, który zagaił sejm mową ozeską*), po­
przednicy jego  zagajali bowiem sejm po 
niemieoku, a nawet Nostitz po czesku nie 
nmiał.

Już zaraz na pierwszym sejmie, w któ 
rym brał udział w roku 1866 odznaczył się ks 
Lobkowicz jako świetny mowoa, broniąc u- 
względnienia patryarobalnyoh zasad na któryob 
opie-a się stosuuek służbowy przy uohwale- 
niu ustawy służbowej; wyszozególmł się także 
jako dobrze wyszkolony prawnik i zdolny ko- 
dyfikator*) przy rozprawaoh nad ustawą 
gminną, ustawą konkurencyjną, wodną i ło- 
wieoką; dał również dowody dokładnej zna­
jomości admimstraoyi i gospodarstwa krajo 
wego, rozwijając woześnie program regulaoyi 
rzek4) a o wielkiej praktyoznośoi jego  świad­
czą przemówienia w rozprawaoh na i  budo­
wą dróg krajowyoh i powiatowych.*)

ij 0b. Hahn Reichsrathsalmanaofy 1885— 6 
Str, 71.

l) Strnograficke zprivy sneum (Jóskeho 1866 
XVIII str. 17.

*) Ob. Stenograflokś zprńvy 1870 Btr. 1.
3) Ob. Stenograflokś zpravy 1866: X V III

str. 40, XIX str. 42, XX 6, XXVI 2 7 - 8 ,  XXVII
6, XLIII 15— 19, 31.

4) Ob. Stenograficke *pravy 1866, LTV str.
2 3 -6 .

6) Ob. Stenograflokś *pr^vy 1866, L, 25— 6.

Pierwszą polityozuą mowę wypowiedział 
ks. Lobkowicz w sejmie ozeskim dnia 7 gru­
dnia 18664), zaznaczając w rozprawaoh nad 
adresem, zawierająoym odpowiedź na orędzie 
cesarskie, że pomimo prześladowań, na które 
bezpośrednio przed wojną rząd Sobmerlinga 
C zechów  naraził, Czesi dowiedli podczas w oj­
ny w r. 1866 wiernośoi dla tronu i zapału 
dla obrony monarobii, że zapominaj ąo o do­
znanych uciążliwościach i mim . obietnic, za ­
wartych w proklam&oyaoh pruskich i poru­
szonej w nich strony narodowej, ni* dali 
Czesi się zaobwiaó, a oparli się również pro­
pagandzie protestantyzm u, gdy Prusaoy przed­
stawiali wojnę z r. 1866 jako walkę rzetom o 
św iatłego protestantyzmu z oiemną, w kon­
kordacie pogrążoną Austryą; zbywająo też 
pokusy pogardą, okazały się Czeoby wierną 
marchią graniczną austryacką.

W yraził również żal, że ni* ma oo do poli­
tycznego programu w Czeohaoh takiej jedn o­
myślności, jaka jest w wiernośoi dla tronu. 
Z w alcza jąc adres mniejszośoi zarzuoający 
rządowi Belcrediego, w którym w samej rze 
czy minister finansów hr. Lariscb miał rękę 
dość nieszozęśliwą. złe gospodarstwo finanso­
we, wykazał, ie  oentraliśoi sprzeciwiali się 
niejednokrotnie oszczędnościom administracyj­
nym ; dowiódł też oentralistom, zaprzeczają 
cym w imię konstytuoyi lutowej sejmom prawa 
do odzywania się w sprawach prawnopaństwo- 
wyob, że także i ścieśniona rada państwa 
(engerer Reiobsrath) tego prawa należąoego 
jedynie tylko do obszerniejszej rady państwa 
wcale nie posiada, wytknął, że rada państwa 
ani nie przeprowadziła ugody z Węgrami ani 
z Czechami, ani z żadnym innym narodem, a 
podnosząc potrzebę ugody ze wszystkimi kra­
jami monarobii, wskazał na to, że nieprze­
dawnione prawo czeskiob sejmów znaoznie 
starsze od konstybuoyi lutowej, zm frzegl 
się jednak jasno i s t a n o p r z e c i , v k c  chęci 
wskrzeszenia dawnych instytuoyj stanowych.

T) Ob. Stenogrzflokś *pravy 1866 IX, 80— 3.

Broniąo nie tylko praw Czech, ale i innych 
krajów wskazał, że uznanie indywidualności 
tychże krajów, z któryob każdy kooha swoją 
ojczyznę, jest właśnie najsilniejszym łączni­
kiem tychże krajów z ogółem państwa.

W  rozprawach nad sposobem ogłaszania 
ustaw bronił zaś ks. Lobkowioz równoupraw­
nienia obydwóch krajowyoh języków  l).

W  sejmie ozeskim zmieniała aię kilka­
krotnie większość. Wskutek geometryi w y­
borczej Sohmerlinga Czesi byli od r. 1861 
do r, 1865 w mniejszośoi, która w r. 1861 
rozporządzała 81 głosami, w roku 1864 już 
w poszozególnyoh sprawach, jak  np. w spra­
wie obowiązkowego nauczania języka cze­
skiego, większość (100 głosów przsciw 94) 
poczyna się przeohylaó ua ioh stronę, w r. 
1865 w wielkiej częśoi wskutek wpływów 
sprzyjającego im rządu Belorediego, staje po 
stronie Czechów w ększa ozęśó szlaohty, a ks. 
Karlos Auersperg wraz z czterema innymi 
właśoioielami większej własności niemieckiej 
składają mandaty.

Po rozwiązania Sejmu czeskiego jednak 
s d. 26 lutego 1867 wskutek zabiegów rządu 
zwycięża stronniotwo wiernokenstytuoyjne 
tak przy wyborach większej własnośoi, jak  i 
większości fiideikomisowej, a protest czeski 
przeoiwko tym  wyborom upada, głosuje za 
nim bowiem tylko 30 posłów przeoiwko 59.

W r. 1868 Czesi nsuwają się od obrad 
sejmowych doręozająo marszałkowi wspólną 
deklaraoyę stronnictwa młodo-czeskiego i sta- 
ro-ozeskiego podpisaną prsez 81 posłów, która, 
stoi na grnnoie czeskiego prawa państwowego 
i zawiera warnnki ugody

Większość udaje się Czechom odzyskać 
za rządów Potookiego za pomooą zwyoięstwa 
szlaohty ozeskiej przy wyborach z większej 
własnośoi ziemskiej i zdobycia kilku manda­
tów miejskich.

Jako marszałek, mianowany z łona tej

T) Stenograficke zprśvy 1866, XVII. str. 13

większości, daje Jer :y Lobkowioz nienstam 
dowody rycerskiej kurtoazyi wobeo oenti 
listów.

Obejmująo marszałkowstwo d. 14 w n 
śnia 1871, ku wielkiemu centralistów nie; 
dowolenin oświadczył ks. Lobkow ioz1), że 
waża za swój obowiązek pilnować równy 
praw obydwóoh szczepów zamieszkaj ący 
Czechy.

„Fale ruohn polityoznego, — m ówił 
wznoszą się wysoko, a zaostrzone przeoiwie 
stwa po jednej i po drugiej stronie; to , 
dnak powiększa tylko doniosłość mego zac 
nia. Spełniać to zadanie będzie mojem r 
telnem staraniem. W  waloe polityoznych < 
dziennych zapatrywań każdy, który ma udz 
w życia publicznezu, ma prawo służyć sw*i 
stronniotwu". „Nie zaprzeozam bynajmniej, 
i ja dotyohozas ozyniłem to, od oh wili jednak 
której zająłem miejsce marszałka, należą 
m oje usługi jedyni* i wyłąoznie tylko kra 
wi". „O by sejmowi było danem przeprowad 
dzieło pokoju w oałym kraju i pojedna 
jego  mieszkańoów". Centraliści lubo niez, 
dni z jego polityoznem stanowiskiem, musi 
ma przyznać wielką bezstronność w pro? 
dzeniu obrad. Nietylko na stanowisku m 
szalka, ale i w  radzie państwa był Lobl 
wioz stano wozy m, nie będąo wcale wojow  
czym i pod tym także względem zaohodz 
wielka różnioa pomiędzy Henrykiem Clam 
a Lobkowiozem, że Clam był w waloe z Nit 
oami bezwzględnym, twardym i nieubła 
nym, a Lobkowioz co do rzeczy, równie ; 
rąoo obstawał przy swojem zdania, ale brc 
go przedmiotowo, unikając zaczepek i przei 
wiając w formie okrągłej i uprzejmej.

(C. d. n.

‘ ) Ob. Stenograflokś zpravy 1871, I str.
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w goszczącym tu cyrku Lipota, przyszło między 
dwoma aapasuikami Zbyszkiem-Oyganiewiczam a 
Georgiem Oettiugerem, do gorszącej sceny. Kiedy 
mianowiaie po kiikunastominutowej zaciętej walce 
udało się Cygnniewiczowi swego przeciwnika poko­
nać, Oettinger chwycił niuspodziewająoego się napa­
du Cygraniewioz» i rzucił go poza obręb areny, mię­
dzy pnbliozność. .Powstało straszne zamięszanie, 
zwłaszcza, gdy się przekonano, ie Oyganiewicz do­
znał pokaźnych uszkodzeń. Publiczność była w naj- 
wyłszym stopniu obnrzona na brutalnego Oettingera. 
Matoh został oczywiście rozstrzygnięty na korzyść 
Cyguuewicza.

Chrzest włsaklege rasigpcy tronu. Giomale 
d’Italia donosi, ie na chrzcie ks. HumLerta, który 
odbędzie się w Kwirynale, obecni będą ks. Mikołaj 
czarnogórski i ks. Connaugnt, jako zastępca króla 
angielskiego. Ojcem chrzestnym będzie cesarz W il­
helm, który będzie reprezentowany przez ks. Adal­
berta praskiego.

S Rozprawa przeciw zabójcom Płowego Sas-
sonowowi i S.korskiemn odbędzie się w Petersburgu 
13 grndnia.

§ Dezerterzy rosyjscy w Rumunii Liczba de­
zerterów rosyjskich, szczególniej z Bessaiab i, przy­
byłych dc Rumunii jest ogromna. Stojące w Bessa- 
rabii oddziały wojska rosyjskiego składają się w 
dwóch trzeoich częściach z żydów i Rumunów. Ka­
żdej niemal nocy aresztują patrole rumuńsitie zbie­
gów, którym udało się przebyć granicę. Procentowo 
na dwudziestu uciekających udaje się Rosyanom po­
chwycić zaledwie jednego. Powstał też w całej oko­
licy bardzo rentowny zawód przemytników, którzy
zaimnją się wyłącznie transportowaniem zbiegów 
wojskowych za granicę.

$ PauOSrz 2 eglenla. Na światowej wystawie w 
Sl. Louis w dziale policyjnym wystawił p. żegleń
panoer kulochronny swego wynalazku. Szafka, w
które< mieszczą się kamizelki, uszyte z tkaniny po- 
mysłn Żeglenia, jest stale oblężona przez zwiedzającą 
publiczność. Wskutek ciągłego dotykania materya 
pierwotnie biała, zmieniła swą barwę na szarą miej­
scami nawet na czarną. Oprócz tych kamizelek są 
w szafce tarcze, które służyć mają przy szturmach, 
jako ochrona od kul stalowych, są dalej rodzaje broni, 
przd którą pancerze Żegl«nia chronią, oraz świadectwa 
rozmaite i fotografie dokonywanych prób. Akcyjna 
fabryka Żeglenia w South Bend Ind. zyskała 
na wystawie bardzo wiele, zamówienia są coraz
liczniejsze.

K&rauauie dzieci Stanowi ciągle ważne pyta­
nie dla wiedzy lekarskiej. Na wszystkioh kongresach 
ostatnich lat sprawa ta była roztrząsaną. Sanacja 
stosunków w tym kierunku nie została dotychczas 
uzyskaną. W  pierwszej linii matki mniej mogą się 
zajmować Karmieniem dzieci w dzisiejszych czasach 
aniżeli w dawniejszych. Przy zwiększającym się za­
kresie zajęć kobiecych, kobiety coraz bardziej mają 
utrudnione karmienie dzieci i spełnianie obowiązków 
matki i z tego powodu żle stoi także sprawa nadzoru 
przy żywieniu mlekiem krowiem.

Choa.i więc o preparat, dająoy wszelką gwa- 
raneyę, żs jest surogatem mlecznym, wolnym od bak- 
uryj, przyjemny mającym smas i będącym wysoce po­
żywnym Takim jest tyiko praczek mlsezny Nestlta; 
preparat posiada świeże, wolne od bakteryj mleko 
alpejskie, mąkę pszeniczną chemicznie złączoną a 
dla awego nader przyjemnego smaku bardz. chętnie 
proszek ten bywa używany przi z dzieci.

Pierwsze powagi lekarskie z klinik berlińskich 
i wiedeńskich wyrażają się z najwyżazem uznaniem 
o tym preparacie mlecznym i stawiają go ponad 
wsaystkie inne dotychczas znane preparaty togo 
rodzaju.

S m aarll.
Takla Marya Waudlsr Moszyńska obywa­

telka miasta Tarnopola umarła tamże, przeżywszy 
lat 73

Z całego świata.
H u d e ń  23 liatopada.B Robotnicy za>ęci ła­

dowaniem węgla po odbytem w nocy zgromadzeniu 
rozpoczęli dziś rano strajk. Większa część strajkują­
cych pracowała na dworcu kolei Północnej, gdzie 
wobec tego robota zupełnie ustała.

L r a d y n  23 listopada. Daily Mail donosi 
z Nowego Jorku: P. Alioya Rooseyeltówna wraz z 
towarzyszką wyrzuconą została z samochodu, wsku­
tek zderzenia się jego z innym powozem. Obie damy 
poniosły silne kontnzye. Automobil jest znpełnie 
zniszczony

Sprawozdał 'e centralnej sta­
cji meteorologicznej we Wiedniu i mstryaoi-ioh kolei 
pa&stwowTok. Dnia 22 liitopada 1904 r o godiinie 7. 
rano Czerniowoe —4*1 Tarnopol - , Lwów -
Skele —61, Przemył' — —, JaroMaw , Tarnów
—■—, Nowy Zagórz —3 3. Kraków + 0  2, Praea +2-9, 
Wiedeń +0*C Semmering — Budapeszt -+1*3, iłehi 
4-1*2 Biza —*—, Tryeit +10*4; Celsyusaa-

Ruch artystycznu-Iiteracki.
* Filharmonia. P« nadzwyozajnem powodzeuin, 

które znakomity tenor Werner Ainerti miał zeszłego 
sezonu w naszem mieście (śpiewał trzy razy z rzę­
du), dyrekeya Filharmonii dołożyła swych starań, 
aby sobie tego śpiewaka i w tym sezonie pozyskać 
choćby na jeden konoert. Bo w rzeczywistości głos 
tenorowy Wernera Albertiego posiada zalety nie­
zwykłe, co go stawia w rzędzie pierwszych tenorów 
europejskich, a wiadomo, ie brak dobnroh tenorów 
dotkliwie daje aię uczuć scenom operowym w osta­
tnich latach. ZaletT organu głosowego u Albertiego 
są do tego stopnia w każdym kierui.kn udoskonalo­
no, iż lepszych warunków głosowych trudno sobie 
wyobrazić. Oddech doskonale wyszkolony, metaliczny 
i silny dźwięk we wszystkich rejestrach głosowych i 
rouegła skala, sięgająca powyżej c dwukreślnej o 
ktawy, wywołują urok niezwykły, a u znawców wyrazy 
najwyższego uznania i... zazdrości. Z nader urozma­
iconego i obfitego programu Albertiego można było 
także nabrać przekonania o jego prawdziwem poczu ■ 
eiu muzykainem f smaku artystycznym. Powszechnie 
żałowano, iż brak tegorocznego sezonu operowego 
v  naszem mieście wyklucza sposobność usłyszenia 
takiego fenomenalnego głosu w »p. rze. Największe 
wrażenie zrobiły pieśui Beethovena i Schumanna, 
wiorowo przez Albertiego odśpiewane.

Drugą solistką wieczoru była śpiewaczka pna 
Wanda Maruszewska, osoba bardzo pięknej powierz­
chowności. Głos jej soprauowy, przeważnie liryczny 
brzmi szczególnie w górnych pozycyach przyjemnie, 
gdy tymczasem średnica jest niezdecydowaną i bladą 
Jako ważną zaletę nważać należy staranną dykcję i 
widoczne poczucie. nanzvkalne. W  każdym razie uwa 
żać należy wczorajszy debiut pny Mani szewskiej, 
która jest uczennicą hr. Skarbkówuy, za pomyślny i 
zachęcający do dalszej pracy. Prócz bardzo licznych 
oklasków dostało się pnie Marnszewekiej w ndz'tle 
mnóstwo okazałych kwiatów.

Sala była prawie zapełniona a koncert prze­
ciągnął się do trzy kwadranse na jedenastą, (gr.)
K sp ertn a r  lw ow akleg* teatru  ■ te łs k le c *

W eswartek „Tkacze" Hauptmana.
W piątek „Tkacze1* Hauptmana.
W sobotę „Tkacze" Hauptmana.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Na 3 miesiące więzienia zasądził trybunał' 
Stanisława Gaudcna, który w przybranym charakterze 
agenta Towarzystw asekuracyjnych wyłudzał za-‘
Reiki.

—  W  krakowskich dziennikach pojawiły się 
dziś rano pogłoski o aresztowaniu wyższego urzędni­
ka pocztowego pod zarzu*em otwierania listów ame­
rykańskich. Wiadomość ca nie jest prawdziwą. W  Kra­
kowie nikogo z urzędników pocztowych nie areszto 
wano, a śledztwo w sprawie spoliowania listów ame­
rykańskich jest w tern stadyum, iż dalsze aresztowa­
nia w Krakowie są wykluczone. Przyaresztowany 
przed niedawnym czasem Landfried będzie prawdo­
podobnie wypuszczony na wolną stopę. Pozostaje on 
w więzieniu, nietylko pod zarzutem rabowania li­
stów, lecz także brania podarków od służby 
pocztowej.

— Adwokaci Gertler i Seinfdd wraz z bra­
tem areszto*- anego Balickiego poczynili dziś w sądzie 
kroki o wypuszczenie Balickiego na wolną stopę. 
Dziś sprawdzono, że inne depozyty, które Balicki 
miał w swej kasie, na^żąłe do osób aresztowanych, 
są nienaruszone. Depozyty te wyLoszą w gotówce 
2000 kc*on prócz kosztowności.

a

Rada państwa.
D r .  H e r t e l  o  p n r a l e i h a r h  n a  Ś lą s k u .

Jak wiadomo z wczorajszego telegraficz­
nego sprawozdania o przebiegu posiedzenia 
parlamentu, w ygłosił minister oświaty dr. Bar­
tol dłuższe przemówienie, w klórem omawiał 
zajścia w Insbrnku a także sprawę naralclek 
czeskich i polskich w niemi“ ckich s-minaryach 
w Opawie i Cieszynie. Minister pow ławszy 
się na rozmaite ustępy z mowy członka śląz- 
kiego wydziału krajowego, Pohla, z których 
wynika, że Pohl sam uznał potrzebę założe­
nia słowiańskich seminaryów nauczycielskich 
na Śląsku — mówił d a le j: Niemcy na Śląsku 
tworzą tylko część ludności, ohoó prawda, że 
bardzo znaczną. Śląsk liczy 296.000 Niemców, 
220 000 Polaków, 146.000 Czechów, a ilość 
sakół ludowych w yn osi: 260 niemieckich, 149 
polskich, 116 czeskich, 33 niemieoko-ozeskioh 
i 17 n emiecko-polskich. Ilość klas w szkołach 
ludowych czeskich i niemiecko-ozeskich, oraz 
w polskich i niemiecko-polskich wynosi po 
300. Nauczycieli na Ślązkn kształciły tylko 
niemieckie seminarya nauczycielskie w Cie­
szynie i O paw ie; uozuwaó się dawał więc 
brak seminaryów dla nauczycieli polskich i 
czeskich i nie było nkwalifikowanych nauczy­
cieli dla szrół ludowych, których musiano 
z tego powodu brać z Galicyi lub Moraw, 
którzy atoli często niedostatecznie władali 
językiem  niemieckim. Potrzeba seminaryów 
nauczycielskich polskiego i niemieckiego, była 
piekącą.

Minister przedstawiał dalej opłakany stan 
w szkołach ludowych na Ślązku, wywołany 
brakiem ukwalifikowanyoh nauczycieli sło­
wiańskich ; polemizował z wywodami p. Dem- 
la, przyozem przypomniał, że na podstawie 
porozumienia zawartego między Pohlem a śp. 
ks. Świeżym, miano brakowi nauuzyuieh w 
ten sposób zaradzić, że w seminsryac u w Cie- 
zzynie i Opawie część przedmiotów miała być 
wykładaną no polsku, względni* po ozeaku. 
Rząd uważał sposób ten za mniej odpowie­
dni, a przystąpiwszy do założenia klas równo­
ległych, miał na oku tylko uczynienie zadość 
potrzebie. Ze atrony polskiej i czeskiej wpły­
nęły w ostatnich czasach podania o zezwole 
nie na otwarcie prywatnych seminaryów na­
uczycielskich, a podania te, na podstawie ist- 
niejąoyoh ustaw, musiały by być przychylnie 
załatwione. (Pofakiwanit na prawicy). Rząd 
więc uważał za jedyne wyjście, to co zarzą­
dził. Dalej wykazywał mówca, że o utrakwi- 
zaoyi sem naryów niemieckich w Cieszynie i 
Oyawie wcale mowy byó nie może, a o po­
głębienie języka niemieckiego w klasach ró­
wnoległych postarano się w ten sposób, że 
nauka historyi wykładaną będzie po nie­
miecka.

Prócz tego postarano się o założenie pol­
skiej i czeskiej szkoły ćwiczeń w semina- 
ryaoh, przez co autonomiczny rozwój klas 
równoległyoh jest umożliwiony. Mowoa sądzi, 
że nie ma woale niebezpieczeństwa slawiza 
oyi seminaryów niemieckich i ma to przeko­
nanie, że rząd działa w uznaniu rzeczywi­
stych potrzeb, przystępując do z&łożsnia tych 
klas równęległych, a dalekim był od tego, 
aby działać w interesie jednej narodowości 
przeciw drugiej. Jeżeli się rząd pomylił, to 
pozostaje jeszoze droga porozumienia między 
mteresowanemi w tej sprawie narodowościa­
mi i rząd ma nadzieję, iż obie strony kwe- 
styę tę spokojnie rozważą, aż się znajdzie 
zadowalające dla wszystkich wyjście.

D r .  B a n d a  1 C z e s i.
W czoraj pod przewodnictwem p. Pacaka 

odbyło się posiedzenie klubu mlodoczeskiego. 
Na posiedzenie to przyby ł minister dr. R  a n- 
d a i wygłosił dłuższą mowę, w której dowo­
dził, iż doświadczenie pcncza, iż nawet naj­
więksi wrogowie, gdy następnie w wspólnej 
pracy znajdą się nu jednej drodze, podają 
sobie rękę do agody. Naród czeski w krótkim 
nrzeoiągu czasu, bo za życia tylko dwóch po­
koleń, tyle zdziałał i tyle zdobył, iż nie ma 
potrzeby obawiać się o swój dalszy rozwój, 
ohoóby nań jego  wrogowie, Bóg wie, jak na­
fta wali. Będzie dalej rósł, rozwijał się. Mini­
ster oświadczył, iż jest jak najgorętszym 
zwolennikiem rozwoju narodu czeskiego i pro­
sił posłów, aby mieli do mego zaufanie i po­
pierali go na jego  trndnem stanowisku.

P. P a c a k  odpowiedział, żs nazwisko 
Randy jest znane i przynosi zaszczyt naro­
dowi czeskiemu i że każdy wie, iż dr. Randa 
jest gorącym patryotą czeskim i będzie zaw­
sze gorąco popierał interesa narodu czeskie­
go. Gzy jednak drogą, jaką on będzie postę­
pować i droga, na której kroczyć będzie kin 
czeski, zejdą się razem, to pokaże przyszłość. 
Taktyka i postępowanie klubu zależą zawsze 
od uchwały jego większości. W  końcu podzię- j 
ku wał p. Pacak dr. Randzie za to, że szukał i 
zbliżenia się do klubu, wyraził nadzieję, że 
będzie on zawsre gorliwym  pośrednikiem mię­
dzy rządem a klubem i zapewnił go, że klub 
zawsze go poprze tam, gdzie stanie on w 
obronie interesów narodu czeskiego.

(Tel. „Oaz. Nar.“ )
Posiedzenia środowe.

W ie d e ń  23 listopada. Dziś pried po­
siedzeniem izby prowadzono w dalszym ciąga 
konferenoye oelsm umożliwienia załata ienia 
przedłożenia rządowego zapomogowego i u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego ale bez 
rezultatu.

W ie d e ń  23 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów po dosło w nem odczy­
tania wniosków i interpelaoyj przystąpiono

do dalszego ciągu p w l l t y e s n e j  d y s b u s jr t .
W iceprezydent izby K a i i e r  wskazuje 

na wielkie wzburzenie wywołane wśród Niem­
ców  auutryaokioh zarządzeniami rządu na 
si|zku Niemcy nie zasłużyli na to, by rząd 
korzystał z feryj parlamentarnych w oelu 
wyrządzania szkód (?) narodowych Niemcom, 
w różnych st ronaoh państwa. Omawia histo - 
ryę powstania słowiańskich klas równoległych 
w Cieszynie i Opawie i wywodzi, że doty- 
oząoe rozporządzenie rządowe doprowadziło 
do burzliwych demontraoyj i licznych prote- 
atów, ponieważ nie był to pierwszy cios za­
dany Niemcom na Ślązku. Wskazuje na upań- 
atwowienie polskiego gimnazyum w Cieszy 
nie, które nastąpiło mimo energioznego opora 
Niemców i sejma. Za pomocą upaństwo­
wienia zapewnił rząd temu gimnazyum byt 
etały.

Następnie polemizował p Kaiser z w czo­
rajszymi wywodami ministra oświaty Hartla 
i wyraził przekonanie, że założenie klas rów­
noległych i upaństwowienie cieszyńskiego 
gimnazyum było błędem a zarządzenia te po­
łączone są ze azkodą dla Niemców.

P. P e t e l r n z  w obszerny sposób pole­
mizował z wywodami Demla i Ka sera. Co 
się tyczy  składek, nadsyłanych z Warszawy i 
Poznania wskazr.je mowoa na to, iż Polacy 
nie robią z tego woale t&jemnioy, owszem 
gotowi są jeszcze dodać, że i Polacy z Ame­
ryki biorą udział w tych składkach. Lecz dla 
czego to się dzieje ?

Niemcy przerywają okrzykam i: „ Gross- 
polon “ •

Demel woła: Ja takż. jestem za osob- 
•nem królestwem polekiem.

Petelenz: Dzieje eię tylko dlatego, po­
nieważ rząd nie spełnia awoieh obowiązków 
w ob*o tamtejszej ludności polskiej.

Hnożne oklaeki u Polaków.
P. H r u b y: Dajoie nam szkoły, które 

się nam należą!
P. Petelenz: Największą rzeczą, do której 

każdy człowiek ma prawo, jest jego język 
ojczysty. Jak potrzebnem jest światło słońca, 
tak drogą jest ojczysta mowa. Nie może nikt 
potępiać Polaków, którzy ży ją  w Innych pań­
stwach p o i okropnym ucuaiem, gdzie właśnie 
odmawiają im prawa do ojczystej mowy, — 
iż pragną oni przyczynić się datkami tu, 
gdzie mamy poręczone ewobody obywatelskie, 
byśmy mogli mieć należąoe się nam szkoły. 
Gdyby władze na Ślązku spełniały swój obo- 
wie t »k w obec 200.000 dasz polskich, z pe­
wnością te składki byłyby zbyteozne. Co do 
zarzutu Demla, że szkoły polskie są zakła­
dami narodowymi, to nie można nic mieć 
przeciw temu, by niemieckie szkoły były in­
stytucjom* narodowemi, n.s powinny one 
tylko prowadzić a g ita cji na korzyść innego 
państwa (żywe oklaski u Polaków), jak  aię to 
dzieje gdzie niegd zie na północnych granicach, 
w państwie austryaokiem. Powinno się wier­
nie służyć temu państwu w którem się żyje. 
Także my Polacy, tam gdzie nżyw tm y wol­
ność, tam złożyliśm y dowody naszej wierno­
ści dla państwa, uwzględniając wszystkie jego 
potrzeby mimo ciężkich ofiar, jakie się na 
nas nakłada.

Zarzuca się narodowościom w Austryi, 
że są niezadowolone. Otóż utwórzcie takie 
stocunki. by wszyatkie kulturalne i ekonomi­
czne potrzeby narodowości były  zaspokojone. 
Zależy to tylko od Niemców. Niemcy nie po­
winni się obawiać, iż wskutek tego stracą 
swą rolę. Przeciwnie. Weźcie np. Galicyę. U 
nas, pomimo, że mamy wszelkie swobody na­
rodowe, uczą i pielęgnują bardzo poważnie 
nankę języka niemieckiego. W  szkołach śre­
dnich 33 godzin tygodniowo poświęca się na 
uoe języka niemieckiego. Ale wieoie panowie 
dlaczego? Oto dlatego, że u nas w Galicyi 
jesteśm y weln od obawy germanizacyi Daj 
oie iunym narodowościom te same prawa, a 
nie będą one nigdy odnosić się nienawistnie 
ku Niemoom. Omawiając kwestyę ruską za­
znacza mowoa, że Rusini o wiele większe 
mają w Galicyi swobody, aniżeli każda inna 
narodowość słowiańska gdzieindziej w Ansiryi. 
D L  określenia stosunku Niemców i innych 
narodowości można słusznie użyó bajki o 
wilku i owoy. Mówca końozy apelem do 
Niemców, aby byli sprawiedliwsi wobec in­
nych narodowości.

P. Bi inkini omawiał szeroko stoeunki w 
Dalmaoyi i aferę namiestnika br. Handla. 
Zaznaczył, że winę opłakanych stosunków w 
Dalmaoyi ponosi jedynie minister prezydent 
dr. Kcemer. Zajścia w sejmie dalmatyńskim 
powinny były  wskazać rządowi drogę, jaką 
miał pó jść; należałoby albo sejm rozwiązać, 
albo namiestnika odwołaó. Następnie omawiał 
mowoa ostatnie rozporządzanie w sprawie 
uniwersytetu w Zagrzebia.

Posiedzenie trwa dalej.
DTleMe»A 23 listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu izby poseł Wp.lewski wniósł na 
ręce prezydyum izby poselskiej wniosek nagły,
0 którym bliżej oiszemy w kronice. Koło pol­
skie zachowuje się w tej sprawie neutralnie.

W ie d e A  23 listopada. (Tel własny.) 
W izbie przemawiał następnie poseł M i c h e j ­
d a  w obronie praw polskich na Ślązkn, gdyż 
jest znakomitym znawcą tam tejszyuh stosun­
ków i zna frazesy niemieckożerczyc.h Dem - 
lów i towarzyszy. W yjaśnił je  też na podsta­
wie faktów. Michejda w znakomitem pr e- 
mówieniu wykazuje, że nie jest to viną Po­
laków. lecz zaohłannośoi niemieckich radyka­
łów, którzy chcą wszystko dla siebie zagar­
nąć. Czesi 1 Polacy przerywają bezustannymi 
oklaskam, znakomite przemówienie Michejdy, 
Niemcy zaś woale nie odważają się prze­
rywać,

Michejda omawiał stoaunki szkolne na 
Ślązku i zaznaczył,*" ia  szkolnictwo slązkie 
jest w rękach niemieok.oh, chooiaż Polaoy
1 Czesi tworzą przewyższającą większość lud­
ności.

Co się tyczy zarzutu, iż Polacy w ycho­
wują się w nienawiści do Niemców, to m ów­
ca tyle na to odpowiedzieć może, że Polacy 
zawsze byli i są przeciwni antidynastycznym 
dążnościom, rozpowszechnianym na Ślązku.

Przewodniczący poddał pod pop&roie 
izby znany wniosek p. Walewskiego o w ybóf 
komisyi z 36 członków. Wniosek ten uzyskał 
poparci?.

Na tern posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne jutro.

W ie d e A  23 listopada. W kołach poseł 
skich krąży pogłoska, ż t izba poselska ma 
być odroczoną na podstawie odręcznego pisma 
oesarskiego ju ż  10 grudnia.

S ytu acja.
W iedeń 23 listopada. Zeit donosi, że 

w łonie niemieckiej lew icy przyszło do po­
dwójnego przesilenia. Pierwszem jest niezgoda 
posz j- ogólnych stronnictw lewicy niemieckiej 
co do tego. jak  należy oceniać postępowanie 
gabinetu w ostatnioh czasach. Drągiem prze­
sileniem jest rozłam w łon e stronnictwa 
niemieoko-ludowego; mianowicie powstała sil­
na grapa, która domaga się, ażeby to stron- 
niotwo przeszłe do stanowczej opozyoyi prze­
ciwko obecnemu gabinetowi, gdyż tylko dr. 
Koerber obeonie stanowi jedyną przeszkodę 
do uzdrowienia stosunków parlamentarnych. 
Każdy inny gabinet, uawet urzędniczy, zdo­
łałby daleko prędzej wprowadzić w ruch ma­
chinę parlamentarną, aniżeli dr. Koerber, 
gdyż cały parlament już stanowczo zhrzydzil 
sobie jeg o  taniec na linie. Manewry dr. Koer- 
bera doprowadziły do tego, że o*ły parlament 
rozlatuje się w drzazgi.

W ie d e A  23 listopada. W klubie młodo- 
czeskim bierze górę znowu p. dr. Kramarz, 
który udowadnia, że zaprzestanie obstrukcyi 
w chwili obecne,) byłoby ciężkim błędem po­
litycznym, gdyż dałoby rządowi możność za ­
ciągnięcia pożyozki w drodze parlamentarnej 
i w ten sposób tryum fowałby rząd nad Mło- 
doozeohami.

W i« d e A  23 listopada. (Tel. wł.). Kure 
sponaent nasz otrzjrmuje od wybitnej Oso­
bistości parlamentarnej następującą infor- 
maoyę.

Sytaaoya w parlamencie jest bardzo kry­
tyczną Nie wiadęmo tylko dla kogo. A **ięc 
na razie ograniozam się tylko do skonstato­
wania faktu.

Stosunek Niemców do rządu bardzo się 
zaostrzył a co gorsza —  oczywiście dla rzą­
du najciekawszym i najważniejszym obja­
wem jest właśnie to, że najradykalniejsze w 
tym względzie stanowisko zajm uje właśnie 
poseł Dersohatta, osobistość w parlamencie 
bardzo wybitna.

Cuooiaż dotąd niedoszło do formalne, o 
zerwania między rządem a Niemcami, jednak 
faktem jest charakterystycznym , że obie 
strony nie mają aobie już nic do powie­
dzenia.

W  obec tego, choć starania prezydyum 
Koła polskiego wydają się być daremnym tru­
dem, pomimo te prezydyum Koła, złożone 
z tak doskonałych i wytrawnych polityków, 
ciągle czyn. usilne starania ku sanaoyi sto­
sunków i w pracy nie ustaje.

Przywódcy polscy czynią ciągle stara­
nia, by Czechów nakłonić do zaniechania ob- 
■frukcyi taktycznej.

Fakt teu świadczy o tern, że wybitni 
polscy politycy nie przewidują sytuaeyi kry­
tycznej dla parlamentu i nie obawiają się 
ewentualnych konsekweuoyj. Na razie nie 
uważają więc sytuaeyi za «crytyoznł dla car- 
l&mentu.

W ie d e ń  23 listopada. (Telegr. własny.) 
Niemiecki komitet „octareoh1* odbył dziś bar­
dzo burzliwą naradę. Głównie Dersohatta l l 
zdania, że Niemoy musza zerwać z dotych­
czasową polityką wyczekiwani* i ostro wy­
stąpić przeciw rządowi.

Po południu odbędzie się posiedzenie 
szerszego komitetu stronnictw nicmieokich.

Traktat handlowy a UTiemcami.
W ie d e A  23 listopada. Konferencyb mi­

nistrów, jakie się dziś w sprawie traktatowej 
rozpoczynają, mają na celu załatwienie kom­
promisowe spornych ky/escyj. Dlatego hr, 
Posadowsky pozostaje jeszcze we Wiedniu 
i z tego też powodu węgierscy ministrowie 
przybyli do Wiednia. Prawdopodobnie dziś 
lub jutro zapadnie decyzya co do traktatu 
handlowego pomiędzy Niemcami a Austro- 
Węgrami

W ie d e A  23 listopada. (Tel. wł.) Na dziś 
była planowana konfereneya ministeryalaa w 
sprawie niezałatw lonych jeszcze między Niem­
cami a referentami A . stro-Węgier kwestyi 
bedącyoh w zw ązln  z traktatem handlowym. 
Konfereneya nie odbyła się jednak. Referenci 
mają dotyczące kwestye om ówić i prsygoto- 
wać, taa by jeszcze w ciągu bieżącego tygo­
dnia mogła się odbyć konfereneya minisUrya’ - 
ne. Jak słychać różnice dotyczą ceł i spraw 
agrarnyoh.

W ie d e A  23 listopada; (Tel. własny) 
Przywódzcy Koła polskiego ciągle odbywają 
konferenoye z reprezentantami rządu w spra­
wie traktat i handlowego z Niemcami. Szcze­
góły  naturalnie nie są znane.

Z  poszczególnych uwag sądzić możsa. 
że prezydyum Koła poLkiego nie ogląda się na 
nic i dba jedynie o intere y Galioy.

R eform a z łe  nut w w Bosy 1.
P e t e r s b u r g  23 listopada. Rus^kij Lictok 

na podstawie wiadomości z kompetentnego 
źródła donosi, że wkrótce podjęta zostanie 
rewizya uscawy ziemskiej. Brojektowanem 
jest rozszerzenie zakresu działalności ziem 
stwa, jego praw i sam idzielności, zarówno 
pod względem wyooru jego  przedst.*wicieii, 
jak .też pod względem jego  uclw ał. Projekt 
reform nietylko powraca do ustawy ziem ­
skiej z r. 1864, ale nawet znacznie ją  roz­
szerza

B e r l in  23 listopada. (Tel. własny). Vor- 
icdrts donosząc, że mimo zakazu faktycznie 
zebrał się ania 19 bm. kongres ziemstw w 
Petersburgu, podaje tieśó wypraoowanego 
przez jednego z delegatów ziemstw projektu 
konstytucyi Jest cn  na wskróś radykalny.

Główne punkty projektu są : na czele 
stoi car i zgromadzenie państwowe tzw. du­
ma. Poręczoną jest wolność sumienia, zebrań
i wolność osobista. Następstwo tronu jest nie­
zmienione. Cesarz składa przysięgę na nowe 
urządzenia państwowa i dumę Ministrowie 
są odpowiedzialni za czyny oara.

Duma składa się* 1) z izby ziemstw. 2) 
z izby zastępouw ludu, wybranych na podsta­
wie powszechnego bezpośredniego tajnego 
prawa wyborczego. Ustawy przez obce izby 
Pr»y ję te  potwierdza car. Władzę wykonawczą 
ma kanclerz, który mianuje ministrów.

Nytuaoya na Węgrzech.
J tn d ep csm t 23 listopada. (Tel. w łasny). 

Sytaaoya nie w yjaśniona dotychczas, a nato­
miast og ita cya  z obu stron bardzo żyw a. 
Z w olenn icy  hr T iszy starają się zy fkać dla 
niego wśród ludności ja k  największą ilość 
ob jaw ów  życzliw ości — op ozyeya  zaś z łą cz y ­
w szy się działa w kierunku przeciwnym . 
Z klubu liberalnego, k tóry całą siłą popiera 
Tiszę, w ystąp iło  wpraw dzie k il łu  posłów , 
a b y ły  prezydent m inistrów  Kolom an Szell 
w  ten sposób postąpił, że z łoży ł mandat p o ­
seł ik' -  o znaczn iejszym  jedn ak  rozłam ie 
w śiód  większości sejm u nie ma m ow y. W o- 
góle  uw ażają, że sytuaoya raczej na korzyść 
T i zy  się zwraca.

Powblanle H ereriw .
H e u b a r g  23 listopada. W czora j o d ­

p łynął atąd znóa. jed en  statek z 10o0 żołnie- 
lz y  i oficerów  do A tiy k i południow ej.

Parlam ent francuski.
P a r y ż  23 listopada. Izba deputow anych 

obradow ała wczoraj nad budżetem  m in ’ ter 
stwa spraw w ewn trznych.

Socyalista  D ejeante uczynił w riosek o 
skreślenie funduszu ta jnego.

Przewodniczący kotnisyi budżetowej o- 
św iadczył, że k om is ja  p o z y c ję  ta jn ego  fun ­
duszu zredukow ała o 200 000 f'r., ponieważ ta 
kw ota  ma s łu iv ć  nic do celów  bezpieczeń­
stwa, lecz na płacenie usług »  więc tworzy* 
p ozy cyę  korupcyjną

Com bes w yw odził, że nie można go po­
sądzać o  to aby części tych  pieniędzy m y ­
w ał na korupcyę i wyrażn zdziw enie, że 
przew odn iczący k om is ji budżetow ej przem a­
wia w ten sposób. Zapytu je przew odniczącego 
kom isyi, d laczego dopiero po 2 pół latach 
w ypow iedzią ! swe wątpliw ości. „N astąpiło to 
— pow iada Combes — dlatego, że zw ątpili­
ście panowie, sbyście  m ogli przyjść do w ła ­
d cy". Com bss wezwał w końcu spraw ozdaw cę 
budżetu m inisterstwa spraw w ew nętrznych 
M orlot, »b y  p izeastaw ił rzeczyw iste sprawo- 

I zdanie kom isyi.
Morlot ośw iadcza, że kom isya p ozy cyę  

i 20U.00O fr. skreśliła jed yn ie  ze w zględów  e- 
i konom iczny ch.

D oum ei wśród w rzaw y na lewicy* odpo­
wiada, żi cała polityka Combesa polega nu 

; tem, aby utrzym ać się u steru 
| Izba uchw aliła  551 glosam i przeciw  36 
| zaprononow any przez k om 'syę  a przyjęty  
j przez rząd kredyt jed n ego  miiiona franków .
I P aryż 23 listopada. W  kołach necyona- 

bstów  obiega pogłoska, że minister skarlu  
RouvLer, który ciągle jeszcze je s t  cierpiący 
przyszedł do przt konania, iż przedłożony pr/.ez 
niego projekt o podatku dochodow ym  będzie 
niekorzystny dla finansów państwa. W razie 
g d y b y  Rouyier m< g ł w poniedziałek pojaw ić 
się w Izbie, to bez w zględu ns n itbezpie- 
ozeństw o konfliktu z m inistrem -prezydentem  
i z w iększością republikańską zaproponuje cn 
cdrzucenii w niesionego prł.> z siebie projektu  
ustawy.

M a d r y t  23 listopada. K ró l podpisał dziś 
projekt ustaw y o stłum ieniu anarchii. Jutro 
będzie on przedłożony Izbie.

Wojna.
Jfa lądzie.

B o a d y a  23 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Mukdenu : Obie armie obw arow ały
tak silnie swe stanowiska, iż żadna z nich 
nie jest skłonną przejść do ata a, jeś lib y  nie 
miała zapew nionej przewagi, w ynikającej ze 
skutecznego obejścia drugiej — Japoń czycy  
praw dopodobnie m ają lepsze w olska i bardzo 
ruchliw e Pod względem  liczby ją  obie arm ie 
zdaje się rów nie silne.

O k r ę t y  r o t y j t k i ż i .
L o n d y n  23 listopada. Donoszą tu, że 

rosyjsk i krąźow m a „K u ban “ w yjechał w czo ­
raj z V igo.

C a l fn  23 listopada. Biuro Reutera do­
nosi : Z a łoga  „R oztrop n ego" będzie na m ocy 
porozunren a z japońskim  i rosyjsk im  rzą ­
dem przewiezi ma na chińskim  krążowniku 
Ila iung do Szangaju

Portu Artura.
L e n d y  u  23 listopada. Daily' Express 

donosi z Weiu&iwt#,. L ó iź  ratunkowa nala 
dowana środkam i żyw ności, która dnia 16 
bin wśród silnej burzy w y jech a ła  z Portu 
Artura, w ysadziła na ląd w odległości 10 ki­
lom etrów  od W eihaiw ej rosyjsk iego ofioera, 
który miał przy sobie duplikaty depesz g en e ­
rała Stessla Ł ódź ratunkową wraz z całą 
rosy jską załogą zatrzym ano w W eihaiw ej.

Dział ekonomiczny
§ Połączenie Lwowa z Warszawa Pisma

warszawskie ionusza, ż>* M In. .Zamoyski utrzymał 
nrzrdłużeine koneusyi m kolej tomas/ow-iką. Tym­
czasowo hr. Zamoyski złożył na r&ch rifcb kapnału 
gwarauoyjnego półtora miliona rubli. Bodowa kolei 
rozpoczętą ma być w mku pr/.yszłyui, ponieważ za- 
pewniouy juz z.oslał odział kapitalistów do sfinanso­
wania całego przedsiębiorstwa.

Niezrównana przy.
Cholerze,przeczyszczeniu!kalarze żo łą d k a  +

■ D cn a b y cij: . i iT -ia . .  . ...
We wszystkich A ptekach  i D r c g u r r y a c h .  j  
® Półdawki do celów doświadczalnych a K. 1.- “  
Dla P.T. Akuszerek zawsze do dyspo^ycy. gratis dswki 
próbne.tudzież broszurką w awnym SKta.dzie:
lF.BERl.VftK.WIEDEŃ I Weihburggasse 27.1

Saiuatc
X;ituralnv

zdrój litionowj
^  Licz żelaza

w cisipieniach nerel i Rpłierza. <lole;rl’ woś­
ciach »ioczu, reuminy-miup. gośćcu i cukrzycy, 
tudzież w nieżytach |.iv.'y i . .idow oddechowych

i do ira wic u :a 
Dyrekeya zdrojów >’alvalun w Picś/.uwic (Węgry).

NiUSlntecznifjSZa w s ę ń o w o  -  Ż e la z n a  w o d a
przeciw niedokrewDOsei, chorobom kobiecym, nerwo­

li yni 1 skórnym Cierpieniom etc. 604 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych, 

aptekach i drogueryach.
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Życie za życie.
prui

D y t r y c h s  T h  e d e n .
(Z niemieckiego).

(Ciąg dalszy.)
Jadwiga po oh wiło wam wahania przy­

stała pierwsza na propozyoyę.
— W ybierzem y się do was za kilka ty ­

godni — oświadczyła pani Ton Ditrssen.
— Obecność tutaj Metsoha nie powinna 

pań zatrzym ywać — tłómaozył asesor — on 
otrzymawszy pozwolenie przedstawienia się 
paniom, we wszystkich kwestyaoh odnosić się 
będzie do Hansena.

Ozy naznaczony termin jego  przy by-
oia? — dowiadywała się pani von Dierssen 

“ ...................... lla ......................— Tak jest, a lnbo dla całej okolioy po- 
zestać to ma tajemnioą, mogę ją przed pania­
mi wyjaw ić. Prosił, iżby Hansen odwie .ził go 
jntro w Nenmhnster; zapisałem nazwę hotelu.

am naradzi się z rządcą, kiedy będzie mógł 
zjechać do Deepenhagen incognito. Duto mm 
na tern zalety, aby naikać wszelkich pozorów

i?T

— Bardzo ohętnie, kochany panie. G o. 
dżina piąta — dodała, rznoiwszy okiem na 
zegar — znajdziesz go w kancelaryi, jeśli
nie wyjeohał w pole. 

As

stosnnkn z paniami i z pałacem Nie jestem
p libliżej poznajom iony z planem jego  działania; 

uznaje on widooznie potrzebę takiej ostrośno- 
śoi. Pozwoli mi pani porozumieć się z Han- 
senem ?

sesor zastał rządcę przy binrkm nad 
rejestrami gospodarczymi i zaproszony został 
do mieszkania prywatnego Hansena. Urządze­
nie tego mieszkania jakkolwiek skromne, było 
dość wygodne. Gospodarz posadził gośoia na 
sofie, a sam zajął miejsoe na krzesełka.

— Ozy mogę panu ofiarować oygaro? — 
zapytał.

Frano zgodził się ohętaie.
—- Trudno mi obejść się bez palenia — 

dowodził Hansen — jest to dla mnie nie ma­
łą przykrością, ile razy zaproszony jestem do 
dwora. Pani Ton Dierssen, znając słabostkę 
moją, oisęstuje mnie trabukosem... wypada 
jedaak zachować należne damom w zg lędy ; 
pociągnąwszy razy parę, rzuca się niedopalo- 
ne cygaro.. Hm !... Pozwolisz, panie asesorze, 
zadać sobie pytać k ilka?

— Proszę, kochany panie Hansen.
— Zupełnie szozerze?
— Rozumie się.
— Z paniami nie mogłeś pan poraszać 

niektórych kwestyj, ale my mężczyźni mię­
dzy sobą... W olno zatem, nie obwijająo w ba­
wełnę, zapytać : Czy brat pański nie miał... 
dłngów ?

— Nie. Doohody jego  były  wystaroza- 
jąoe, a nadto nie miał on skłonnośoi do czy­
nienia nadmiernyoh wydatków.

— A ozy nie grywał w karty?

— Rzadko kiedy, a nigdy w gry h»- 
zardowne.

— Nie m ogły wyniknąć dla niego z tego 
powoda kłopoty jak ie?

— Nie sądzę.
— Proszę w ybaczyć, panie von Oppert, 

że na to kładę nacisk. Namiętność do gry o- 
panowywa nieraz najrozważniejszych .. Pewnej 
nocy, może w uniesieniu szału...

— To wykluczone stanowczo. D łagi kar­
ciane spłaoane być muszą w ciągu dwudzie­
stu czterech godzin. Horst w ostatnich oza- 
sach przebywał niemal ciągle w domu, nie 
miał ani razu sposobności...

— Mówisz p a n : w ostatnich czasach — 
podchwycił Hansen.

— Ach, gdyby było oięiy ło  na nim jakie 
kłopotliwe z przeszłośoi zobowiązanie, nie po­
trafiłby tego ukrywać. Był do chwili odjazdu 
jak zawsze wesoły, bez troski, przejęty ra­
dością z powodu swego narzeczeństwa.

— M ógł odpowiadać za drugich... może 
jakie poręozenie ..

— 7jbyt był na to przezorny ; w każdym 
razie zasięgnąłby m ojej rady.

— Gdyby starczyło na to ozasu, ale jeśli 
nagle, w nocy...

— Niechybnie zawiadomiłby mnie o tern.
— H m !... może sam zapomniał o zobo­

wiązania... albo przypuszczał, że interes ure­
gulowany... zresztą nie chciał zdradzać przy­
jaciela...

—  Ja, jako brat, byłem mu bliższym od 
przyj aoiół.

W ięo skoro pieniądze nie odgryw ały
“ i?...roli, to może m iłość

— I  temu nie daję wiary.
—  Panie asesorze, rozmawiamy w cztery 

oczy, nie potrzebujem y obsłonek W  moich 
m łodych latach... dosyć wody od tego czasn 
upłynęło, bo ju ż  dochodzę pięćdziesiątki — 
nie należałem do najcnotliwszych... Młode wino 
wyszum ieć musi. Nejedna ładna dziewczyna 
kochała się we mnie... a taki przystojny po­
rucznik...

-  Zapewne, musiały i być miłostki ohwi- 
lowe... ot, w wielkiem mieście...

— No, taka wesoła, lekkomyślna wietrz
nioa... nie doprowadza nikogo do rozpaczy. 
Ona zajm nje i kocha tak długo, póki chce 
amanta, potem opłakuje go kilku łezkami i
co rychlej z innym się pociesza. Podobnej 
drobnostki nie biorę w rachubę; musimy się­
gnąć głębiej. Zdarza się nieraz i w dobrych 
towarzystwach, że dw oje zapomina się i do­
piero nieodwołalne fatum wyrzuca na stół 
kalki, mające stanowić o życiu i śmierci. 
W tedy...

— Brat mój nie był komedyantem ; czuł­
by się podobnem zajściem  zgnębiony, a nie­
zdolny do hipokryzyi, wyznałby przed nami...

— Mógł dowiedzieć się w ostatniej 
ohwili...

— Towarzyszyłem  mu aa dworzeo kole­
jo w y  i nie dostrzegłem na osole jego naj­
lżejszej chmnrki.

— Ale może w drodze?...
— Zanieohaj tego rodzaju przy pusz ożeń,

panie H ansen; wiodą cię one na błędne ma-
A0WC8.

— Nie chciałem pom ijać żadnego z praw­
dopodobnych wniosków. Nie obstaję przy nich 
jed n ak ; przekonania pańskie na mnie również 
w pływ  wywierają. Jedno jeszcze tylko p y ­
tanie : czy brat pana miał przy sobie dużo 
pieniędzy ?

— Zupełnie dokładnie obraohować mogę 
— odparł Frano. Podniósł z banku trzy ty ­
siące marek, a prócz tego posiadał w portmo­
netce ua wydatki bieżące prawdopodobnie 
jakichś dwieście marek.

— Z  tej sumy zakupił podarki dla na­
rzeczonej ?

rr N ie ; zakupnz poozynił pierwej z ma­
tką najzą, płacąc za nie bezzwłocznie go­
tówką.

— W iózł tedy z sobą dość znaczną k w o­
tę. K to wis, ozy tu nie należy sznkać przy­
czyny... Może czyjaś chciwość... hm !...

— Podejrzewasz pan kogo ?
— Mieszkańców naszej okolicy nie, bo 

któż tu m ógł o tern w iedzieć?
— Wnosisz, że ktoś z Drezna,..
— Dążył za nim... niewątpliwie. Suma 

trzech tysięcy marek z okładem mogła skusić 
jakiego złoczyńoę. W każdym razie jest to 
prawdopodobnem. Jadąc tam z dworca, nie 
chciałeś pan wyjaw ić, ażali wasz doradoa 
prawny...

(O. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po U  ct, od •wyryto. piękne, trwałe, praktyczne 

i gustowne
w y r o b y  z  e h i ń n k i e ^ o  s r e b r a

P ie r n ik i  p o  różnych I
ceau-h . H e r b a tn ik i  d o s k o n a le ,  « ;o r ią -
daon* pod.ny n s jle p s i/c h  priepisów , p u d eł­
ko (70 s itn k ) 1 k. 10 k  O w oce k a ż d y  ze­
sra n e  pudełko i  k. I i  k K ie łb a s y  p o l­
s k ie  na surowo do je d se n u  klg. a korony. |
Polędwica 1 szynka westfalska w pę- jak nakryoia stołowe, deserowe, etażerki, tace, kandelabry, koszycz 
cherm kię. j  k. 90 h PdlfązkHjak garnitury do pisania, palenia, serwisy na likiery, kawę i herbatę

poleca
n o rik je )  kl£. 3 k. 90 

Llapsaya, Brzeiazy

Wałeczki i kit francuzii
Sil. Masę 

francuzka. U  
kler bursztynowy. Weik i szczotki do 
froterowania M jbcrne mydełka orai 
wszelkie artykuły domowe - gesped&r 

rz e  poleca naitaulej
W. C /O P P  naat. L. CZOPP.

Lwów, ni. Żółkiewska 1.2
ZIZ

najnowszych syste 
* 4  y Ml V *  J  m6lr _  Latarnie 
acetylenowe ręcane i do powozów. Przy­
bory do laermierld, poleca w największym 
wyborze W . Lukasiewlea, oL A k a d e ­
micka 28. 227

Pierścionki saręcsyaowe . obr%cxki 
ślubne oraz wsselkie 

wyroby złote i srebrne pole .a F . K w aś- 
nlew nki, L w ów , P la «  H a lick i S.
Prsyjmuje wszelkie obstalnaki i reperacje.

aa 3

Poszukuję dostawcy
JO kg. masła deserowego dziennie i  500 kg. 
masła solonego dw oisU ego miesięcznie. 
Zgłoszenia nadsyłać proszę do H andln 
Leonarda Soleckiego, ni. Batorego I, 

Lwów. 756

C'1"7 G o ł ą b i raso-
pary w m -w f i w a  wych

w m i e n l ę  s s  a p a r a c i k  f o t o ­
g r a f ic z n y  l a b  c o  l a n e g o .

Obmiński, Łyczaków 14, Lwów,

g i w v  l a z d k c
Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, alpaki, bronzu i  czy-

8tego nikln

Bilińskiego następca r ’. R 5 s e l ,
Ł b ó w ,  H e t m a ń s k a  2 .

li Polskiemu społeczeństwu 
ulubioną

kuoieotwu polecamy 
7«3

C z o k o la d ę  S ł o w ia ń s k ą
li

z podobiznami sławnyoh mężów słowiańskich, ja k : 
Kościuszki, Sienkiewicza; Haylicka, Palackiego it d. 

Marsnera czekoladę czeską
„ ,  marynarską
„ „ Klairon

„ Gigant
także wszelkie gatunki delikatnych czokolad na­
dziewanych, cukierki wschodnie i owoce. Bardzo 
delikatny proszek kakaowy. Łn-Sln ulubiony śro­

dek dla perfumowania oddechu.
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki!

Pierwsze czeskie Tow. akcyjne fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich

* p  A > .  W l n o h r a d a c f o .
G łów ny zastępoa d!a  L w o w a

♦ I Henryk ].Schiffmann

Colosseum w  P a s a * ; u  
H e r m a n ó w .

P R O G R A M ;  od 15. listopada do 1. grudnia:
I) Orkiestra. 2. R eklsm ograf. 3) „W  k an ce ltry i dyrektora teatru* fraszka 
ze śpiewami * franenskiego. 4) R e llin g to n , m iędzynarodowa śpiewaczka. 
5) Bischoffi, komiozni klow ni. 6) Trup a Carle, fenomenalny akt na lainym 
drucie i żonglerzy. 7) O rk ie itra . 8) R o jz a  Lapajów ker (szadchente), atrę- 
csycielka małżeństw. 9)  T e rka Semmeloff, n id z . subretka ekscentryczna. 
10) A rn o ld  Barkay, aktualny hnmoryata. I i )  L a  B e lla  M orenita, sławna tan­

cerka 1 śpiewaczka hizzpańaka. ia )  B io ik o p  Oesera.

Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie.
W niedzielę 1 święta 2 przedstawienia o 4 pop. i  o 8 wlecz.

S ł y n n a  w  f i w l e e l e  J a n r l s a

jamajska rumowa eseneya
do przyrządzania bardzo m iłe g o  1 smacznego rumu do herbaty, który co do im i-  
ko d >równywa zupełnie drogiemu ru m o w i t Jamniki. Jest prawdziwam dobrodziej­

stwem i  w ie lk ą  nlgą dla oszczędnej gospodyni.
P laszeczka na I litr wyśmienitego rumu 15 et., butelka na 5 1. 50 et.

P n e p is  dołączony. 789

Fabryka esencyj 
rumowyeli 1 likierowych A d .  J a n r i i ,  P r a g a ,  P o r z i e z .

670

prawdziwy

K r e m =
594

o g ó r k o w y ,juyusz/v
de upiększenie 1 wydellkaeeala 

twaray.
Cena 1 korenę.

B e Lwowie : P n j  aL SykstuskleJ 
A lm  L 11.1. 25 i przy pi. Meryeel 

W Krakowie: Sukleunlee L 98.
W  P r z e m y ś lu :  u l. M ie k le w ie s a  L  11.

M EINIA

Jfowość!
t f n l H r U  na pnchu, wierzch i spód jedna­
l i  U l U r y  koity, obnstrounis do niytkn, 
leoiutkie 1 eiepłe po zł. 10-50, 18, 20 do 
29 zł.; atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
HO do 40. Kołdry awykłe od at. 8’50, 4 
5, 8, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe je­
dwabne po sł. 19-80, 14, 16, 18, 80 do 90
l l n f i i H n n n  czysto włoaisnne sa 8 
P  I . 0 M i ę  poduszki sł. 14, 16, 18. 
80 do zł. 80. Materace z morskiej trawy 
0-50, 7 8 do 10 zł. Nowość : sienniki .H i­
giena* ze słomy pasparowaaej po zł. 0 i 7; 
wyścielano trawą mor ką lab włosieniem 
po ał. 10, 12 do zł. 90

Nowość • ża i czyści ]pedusskl ple
rżane zapełnia jak nowe po 30 ot. za 
tilo — tylko w speey&lnej pisow ni koi

der i materaców

Józefa Pchustera,
657

w e  L w o w ie ,  ml. K o p e r n i k a  U 8 .

HEBLI 8P
Bracia T ercyan e św.
I T t u d u k a , posługujący 
ubogim, v l  f i l e p a r o w o k a  
L  J ib  n P n j r i n l i i k ^ ,  za
biera się na żądanie meble a o 
inaprawy a roznosi reperowane 

nowo zatopione. Ceny umiar­
kowane — robota staranna

AólfSLANKI 
PALPN E J

K A W Y
O L A  ZN AW CÓW

-; ’ -i

JLEPSZĆI

Cwów, Akademicka 2 a.

x x x x x x x x : Założono w r. 1574. X X X X X X X X ^  
XEkspedycya anonsów

M nOKlS NASTEFC?
a m m  (M a *  A ngen feld  &. E m erich  L a u e r )

I., Wollzeile 9 W I E 3 3 V  I., Wollzełle 9. X
przyjmuj o ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkioh 
dzienników austro-węg. monarohii i zagranioznyoh, po nad-

- i - i .  ______ L T  >_________  D T»U L l O U U l l l t f  TT --------- — —  * ----------O * * " — ------------------— —  7 1-- ------------

zwyozaj niskich oenaoh. Leży to w własnym interesie P. T. 
og łasza jących , zażądać przed zamówieniem naszej naj­
większej księgi wzorów.

K atalog! 1 plttny og łoszeń  gratis 1 franeo. ^

X X X X X X X LTelefon Nr. 917.

Poeztą na próbę za nadesłaniem 20 et. w markach poezt. wysyła się opłatnle. 
Mapujcie wprost a wyrabiającego !

d e E b ig a Niezbędny w 
każdej kuchni.

e .

Najszybsze przyrządzenia 
najlepszego bulionu.

6

Polepsza zupy, 
sosy, jarzyny i. t. d. E k stra k l

m ięsny.

Krochmal tr

I683

Bażanta11
uznany powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

m i i

Ruch pociągów kolejowych
obow iązujący i  dołem  9 0 . llpca 1904 roku . 

(Caat śradbowo - earopejikl).

1-30

1-40

2-80

Ho Lwowa X
(aa dworzec główny)

— ■  Iekan

POCIĄG 
poipl |oaeh.

7'30 
7 40
7-45
8-00 
8-10 
8-20 
8-55

10-02
10-20
11-25
1-10

4-35

445
5-i
5-80

5 40

5-50

8A0

910

9 50

Snczswy
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Waraaawy, Wiednia, Karlzbadn, 

Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jazła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Graymałowa
K rakow a, (Berlina, Wrocławia, Warazawy, Wiednia, Karlzbadn, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Iekan, Czortkowa, Kałuża, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święta) KOrózmózS (od 1/5 do 30/9 wł.) 
Brodiny, Pntny, Snczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8)’ 
Serethn, Berhomethn 

Bawy ruskięj, Sokala 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałzsaa 
Sambora, Chyrowa 
Stanisławowa, Żydaozowa, Potutor.
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warazawy. Wiednia, Karlsbadn, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło­
wa, Mezfi LaDorei (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaozowa 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Koroimeati 
Lawoeznego, Kałuiza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
Chyrowa

odehod. o g.

2-51

Iekan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, Nowosielicy 
przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethn, Suozawy, Radowieo

Podwołoezysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyozynieo, Łozowy 

Tnchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaozowa, Rawy ruskiej
Podw ołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor,

Zalesiczyk, Husiatyna, Iwanta pust., Skały, v -----------! -
Krakows

Zaleeiczyk, Husiatyna, Iwania pust., Skały, Kopyozyniee 
*a, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Oświęcima, Snehy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
' Dembica, Samboia, Chyrowa

Iekan, żydaczowa, Nowosielicy, Serethn, Berhomethn, Czudina, 
Brodiny

8-25

1-55

2-46

2-65

Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przaz Kraków (od 25/6 do 15|9), N. Sąoza, Or­
łowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa

Iekan (Bukaresztu), Potntor, z-ydaciowa (od 1/5 do 85/9) Czortkowa, 
Husiatyna, kórózmazó, Nowosielicy, Dorny Watry, Sooiawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oćwięo ma, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrae-

1000
10-20

10-401

gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Zalesz­

czyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna 
Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza” Borysławia, Koohawiny

4-10

Ze Lw ow a de
(a dworea głównego)

Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego’ 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Iekan, (Jasi, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 30/9), 
Słob. rung.. Seretu, Bąrhomethu, Borodiny, Suozawy, Dor­
ny Watry, Koomania 

Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sano za, Me«» Laboreia, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 8tróż, Mielca, Orłowa. Wie- 
lioakl, Oświęcima

6-80

6-45
6-50

8-35

9-10
9-25

10-35
10-45
10-50

3-051

3 
8-40 
5-48 
5-55

lokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Khrts- 
mezd, Czortkowa, Nowosielioy, Brodiny. Patny, Dema 
Watry (od 1|7 do 31/8), Suozawy 

Podwołoezysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopycaynieo, Husiatyna, 
Czortkowa

Ławocznsgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn, Lu­

baozowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezis Za­
kopanego (v. Kraków od 25/0 do 15/9j 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry­
manowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saoza Or­
łowa (od 1/7 do 15(9), Oświęcima 

Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałuszt. CUod irowa 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowieo, Dslatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy

lbiBełzoa, Sokala, Lubaozowa, Rawy ruskiej 
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 
Iekan, (Botuszan, Jass, Bnkaresztu), Kałusza, Żydaczowa, Czortke-

wa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koomania, Dorny 
Watry, Suozawy, Nowosielicy
ra, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), Ja. 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczów"
Oświęoima

Puchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 115 do 30/9 w /.' 
tryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa. Kałusz*1i

6-40
7-05 
9-00

10-05
10-42

10-55

11-00

11-05
11-10

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaczowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadn), Chyrowa, Mezó-Laboroz, (Pesztu), N. Sąeza, 
Orłowa, Oświęoima

Lawoeznego, (Pesztu), Chyfowa, Borysławia Kałusz* 
Rawy ruskiej, Sokala
Podwołoozysk, (Kijowa, Odezsy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza
lokan, Czortkowa, Zalsszezyk, Delatyna, Wyinioy, Nowosielicy, 

Berhomethn, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suozawy 
Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano­

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. 
Zakopanego <od 1/5 do 24/0 i od 1U/9 do 30/4j, Jasła 

Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Iwania pustego Potutor, 
Skały, Huiatyna, Zaieszozyk, Grzymałom

Stryja
Rawy ruskiej, Labaezowa (każdej niedzieli)

2-15

6-90

10-021

Na dworzee „Podzamcze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 
Podwołoozyek, (Odessy, Kijowa), Brodówj Ounvtvv«;»4., , *mjvw W/J 0̂4 unu n
} oiwołoozysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyozynieo, Czortkowa 
f  odwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozynieo, Zaieszozyk, Potu-

4ap Tnania nnei.n. O b n I I . , . : .  i . Dw A ł l A n i  D._ a/ a  w - ;  ZJUJVTTOW Ł  O L U "

tor, Iwania pustego, 8kały, Husiatyna, Brodów, Gnymał.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Zalesz­

czyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Z dwerca „Pcdiameae*
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycaynieo, Husia­

tyna, Caortkow.
Taruopola, Potutor
PodwołoeaTsk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Zalczz- 

rk, ”czyk, Hu8iatyua, Skały, Iwania pustego, Griymałowa,
Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Iwania pustego. Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszcsyk, Grzymałowa

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o
86 minut od czasa lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem o. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Haitsinana L 9, przez cały dzień.

SSś v.̂  ■>< 
1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i litografii Piilera i Spółki.


